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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3. po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA : kwartalmie 3 zlr. 75 centów 
miesięcznie 1 


Z przesyłką pocztową: 


w państwie austrjackiem z 


kwartalna 


bea TYg 


Numer pojedynczy kosztuje 8 ent. 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 24. Maja 1869. 


J] 


Rok VEI. 


i 
Jesl „ 3 > 
z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — ct. i 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.} -< R 

a Szwecji i Danii 6 . La 
a Francji i Anglii 23 fra ów 

PAES P 25 J ' 
„ Belgii i Szwajcarji 18 p Í 

J , Tureji i ks, Naddun. 18 S Š i E 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


_ Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowei przy ulicy Nowej, pod liczba 291. 
W KRAKOWIE :. księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na calą Francję i Anglię 
jedynie p. pulkownik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 4. We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzeils. 2% ; tudzież pp. Haasemstefn & Vo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
4 Vogler. W BERLINIE: p Radolf Monse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stępiowej 30 cnt. za ka- 
żdoruzowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowana mie 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobna nie zwracają się, lecz 
bywają niszczona. 


Przypuszczenia i komentarze. 


Coraz wyraźniej zaczyna występowac na jaw 
stanowisko, zajęte w kwestji rezolucyjnej przez 
większość delegacji galicyjskiej w Wiedniu. Bardzo 
szacowne wskazówki w tej mierze daje nam pismo 
posła kołomyjskiego, hr. G., do jego wyborców, 0 
którem wczoraj wspominaliśmy. Nie możemy 
wprawdzia publikacji tej przypisąć wysokich zalet 
politycznych lub literackich, ale: musiny przyznać, 
że, zapewne mimo woli autora, wyjaśnia ona nie- 
które ciemne lub wątpliwe punkta co do ugrupa- 
wania się zdań, 1 — jeżeli tak powiedzieć można — 
stronnictw politycznych w delegacji. 

Uwagę naszą zwrócił na siebie przedewszystkiem 
ten ustep, w którym Szanowny poseł usiłując zbi- 
jać powody, przytaczane za wystąpieniem delegacji 


4 Rady państwa, zwraca się między innemi po- 


średnio przeciw dwom, jak je nazywa, „powagom 
w kraju.“ Oto jest ów ustęp : 
„Niesłuszne są głosy tych, którzy się powo- 


„dują osobistą (?!) sympatją i mówią, ża ponieważ 
„rząd dwie powagi w kraju skompromitował w sej- 


mie ostatnim, więc powinien sejm i delegacja za 
niemi się ująć i stanąć w opozycji do rządu, nie 
zważając na to, czy krajowi będzie z tem dobrze 
czy źle; aby one mogły wystąpić jako pośredniki - — 
okąząć swój wpływ i tym sposobem na swoje po- 
sady znowu ślę wznieść dla dobra kraju. 
Powiedzieliśmy już wczoraj, że kto inny uje- 
ździł poprzednio tego pegaza politycznego, na któ- 
rym szanowny poseł kołomyjski wzywa w szranki 
przeciwników swoich i maltretuje tak niemiłosiernie 
gramatykę: polską. Jeżeli tedy w ustępie powyższym 


‘ wydarzy nam się może dopatrzyć niepospolitej złej 


wiary 1 przewrotności, to oświadczamy z góry, że 
winić o to będziemy nie szanownego posła koło- 
myjskiego, ale ową panią matke, za którą on ten 


"pacierz powtarza. Nie sądzimy: bowiem, by hr. G. 
"był zdolnym wymyślić jakikolwiek przebiegły for- 


tel polityczny lub domyślić się w danym razie 
jego istnienia. Zresztą jeszcze podczas pobytu dele- 
gacji naszej w Wiedniu mieliśmy sposobność spo- 
tkać sia z podobnemi, dowcipnemi argumentacjami 
przeciw opuszczeniu Rady państwa, przez kogo in- 
Lego niż „przez posła br. G. wygłaszaneni, 

"G icy nasi przypomną sobie zapewne, że 
ku powszechnemu -adziwieniu , douiosło -raz było pe- 
wne pismo polskie, jako w kole polskiem „najwię- 
ksi radykałowie przemawiają za pozostaniem, pod- 
czas gdy ks. Jeon Sapieha i hr, Gołuchowski są 
za opuszczeniem Rady-państwa.* Jednocześnie opo- 
wiadano, że pewien poseł obydwu tym panom (a 
raczej tylko hr. Goluchowskiemu, bo o dymisji ks. 
Sapiehy nie było jeszcze mowy) podsuwa osobiste 
pobudki do działania w tym duchu, Hr. Golejewski 
określił te osobiste pobudki w ten sposób, że „Sejm 
i delegacja powinne ująć się 24 tomi- dwoma po- 
wagami i stanąć w opozycji do rządu, nie zważa- 
jąc'na to, czy krajowi będzie z tem dobrze czy Źle, 


© smiektórych rzadszych krajowych 
zwierzętach ssących. 


"POoOmnienia Z lat ubiegłych 
przez Stan. Konst, Ptetruskiego, 


(Ciąg dalszy.) 

Zbiory ornitologiczne Kazimierza hr. Wodziekiego, 
darowane wspaniałomyślnie wszechnicy Jagiellońskiej w 
Krakowie, posiadają także rzadkie i piękne okazy pta- 
ków krajowych, osobliwie drapieżnych dziennych 1 
nocnych. : 

Piękny zbiorek ptaków galicyjskich posiada także 
Roman hr. Potocki we Lwowie, który jeżeli w swojem 
zamiłowanin wytrwa, najpiękniejsze nadzieje rokuje. 

Najwięcej jednak mamy w kraju zbiorów entomo- 
logicznych. Większa daleko łatwość zbierania owa- 
dów, jakoteż łatwość przechowywania tych bezpacie- 
rzowych istot w małym pokoiku w pudełkach, z przy- 


è 


` czyny, że mało miejsca zabierają , najwięcej się przy- 


czynia do tego. Największe zbiory owadów krajowych 
posiadali: Fstreicher, Besser, Zawadzki, bracia Sache- 
ry, Ułoisner, Nechaj, a w nowszych czasach Waga 
i Nowicki. 

Zasłużona nasza komisja fizjograficzna w Krako- 
Wie, założona przez Towarzystwo naukowe, zbiera tak- 
że rozliczne różnorodne zwierzęta. 

Z szacownych zoologicznych dzieł polskich wspo- 
mnę tylko Belkiego, Nowickiego, Plattera, Taczanow- 
skiego, Tyzenhausa, Waleckiego, Wagę i Wodzickiego. 

Młodsi naturaliści, jak mp. Dziędzielewicz, Jachno, 
Łomnicki, Wierzejski, przebiegając kraj w różnych 
stronach, zbierają liczne pacierzowe i bezpacierzowe 
zwierzęta. 

Ale nie tak działo się przed 39 laty; bez bada- 
czów, zbiorów i książek nie było z czego cżerpać 1 u- 
czyć się. Poświęciwszy się Zoologii musiałem założyć 
w r. 1833 w Podhorodcach w powiecie Skolskim wła- 
shym kosztem piękną menażerję w cela badania oby- 
czajów i sposobu Życia rzadszych zwierząt ssących, pta- 


"ków i gadów, która dnia 7. stycznia pamiętnego ro- 


ku 1848 przez pożar straciłem. 

Dziś jeszcze miło mi jest, jak sobie wspomnę, że 
w górach Skolskich istniał mały kącik ziemi, gdzie na 
przestrzeni niespełna 30 sążni (_| przeszło 500 rá- 


żnorodnych istot utrzymywałem. 

Widziano tam ogromne siwe i czarne karpackie 
niedźwiedzie, mnożące się obok podolskich susłów. Dnia 
22. stycznia 1843 roku miałem dwoje małych nie- 
dźwiedziąt, śliczniutkie stworzenia, wyglądające zupałnie 


aby one mogły wystąpić jako pośredniki, okazać 
swój wpływ, i tym sposobem na swoja posady zno- 
wn silę wznieść dla dobra kraju.“ 

Uważaliśmy, że z początku nie przywiązywano 
w kraju wielkiej wagi do wskazówek tego rodzaju, 
i że opinia publiczna jakoś nieśmiało dawała wiarę 
twierdzeniu, by znani z konserwatywnych przeko- 


naù polityćznych dwaj najwięcej wpływowi dygni- |- 


tarze kraju byli za energiczniejszem popieraniam 
sprawy rezolucyjnej, niż to, na jakie zdobyła się 


tymczasem; przyjmujemy teraz i jego komentarz, i 
owe ustnie kolportowane komentarze. Przypuszcza- 
my, że prawdą jest jota w jotę, i niepohamowana 
ambicja naszych dygnitarzy, i ich konspiracja z ary- 
stokracją czeską przeciw złotej wolności przedlita- 
wskiej. Trochę to wszystko szalone, ale €o nam 
to szkodzi, wszak bawimy się w przepuszczenia ? 
Przyjąwszy wszystkiete hipotezy, zapytamy teraz: 
1) Co jest szlachetniejszam w gruncie, korzy- 
stniejszem w skutkach, czy osobista miłość własna, 


większość delegacji, Obecnie, kiedy- twierdzenie to |vketór. się czuje dotkniętą z powodu że lekceważono 


występuje w formie wyrzutu w ustach posła, z na- 
tury rzeczy dobrze poinformowanego o faktycznym 
przynajmniej stanie rzeczy, choć nie dobrze zdające- 
go sobie sprawę z dalszych pobudek i następstw 
tego luh owego działania politycznego — nie da 
się utaić, że dotknięte powyżej okoliczności dały 
powód do żywego zajęcia się i do najrozmaitszych 
komentarzy, 

Gdzie rzeczy nie są dostatecznie wyjaśnione, 
wolno bawić się w przypuszczenia i komentarze, 
Korzystając z tej swobody, przypuścimy, że fakta, 
implicier objęte w powyżej przytoczonym ustępie z 
listu hrabiego A. Golejawskiego, są zupełnie dokła- 
dne, i pozwolimy sobie dodać do nich nasz własny 
komentarz. Przypuścimy tedy, że w istocie hrabie- 
go A, Grołuchowskiego i księcia Leona Sapiehę 
zaliczyć należy do rzędu tych, którzy nie są za 
polityką większości koła polskiego, za potulnem 
poddawaniem się nieprzychylnemu nam losowi i 
nieprzychylniejszemu jeszcze gabinetowi wraz z 
wiernym jego rajchsratem, za wiecznem pielęgno- 
waniem galicyjskiej bojaźliwości, ospałości i nie- 
konsekwencji politycznej. 

Fakt może być prawdziwy, a pobudki mogą 
być różne. Według szanownego posła kołomyjskie- 
go, a raczej, według owej pani matki, 
tego pacierza nauczyła, hr. Gołuchowski chce pchnąć 


sejm i kraj do opozycji, ażeby mógł wrócić na po-- 


sadę namiestnika, a ks. Leon Sapioha (którego dy- 
misja dotychczas nie jest przyjętą) ażeby mógł na- 


która go 


głos sejmu i kraju, czy brak weszełkiej miłości wła- 
nej tego rodzaju ? Kto jest człowiekiem, czującym 
w sobie godność swego narodu, czy namiestnik łub 
marszałek, podający sie do dymisji, ponieważ kra- 
jowi i sejmowi wyrządzono obelgę, czy poseł, roz- 
paczliwie trzymający się swego mandatu, choć mi- 
„nistrowie nim pomiatają a kraj go się wypiera P 

2) Co byłoby lepiej, czy stanąć w opozycji i 
umożliwić hr. Grołuchowskiemu powrót na posadę 
namiestnika a ks. Leonowi Sapieże powtórne przy- 
jęcie laski marszałkowskiej , c©0 mogłoby nastąpić 
oczywiście tylko wraz ze zmianą polityki rządu i 
rajchsratu w kwestji rezolucyjnej? — czy posłać 
pp. Ziemiałkowskiego, Golejewskiego, Wężyka, Ro- 
gawskiego, Bocheńskiego , Hubickiego e tutti quanti 
jeszcze raz do Wiednia, ażeby tam „podporządkowy- 
wali* dałej nasze interesa interesom zniesienia kon- 
kordatu, podwyższenia podatków i sprawienia gra- 
natowych mundurów dla c. k. piechoty, zamiast 
białych ? 

Od początku do końca, wzięliśmy za podsta- 
wę do tych pytań twierdzenia hr. Głolejewskiego, 
który dziś, jak wymowny Aron w imieniu mniej 
wymownego Mojżesza, tłumaczy krajowi postępo- 
wanie swoich kolegów — a jednak, odpowiedź na 
te pytania nie może wypaść na korzyć Arona i je- 
go braci Mojżeszów. 

Co sie tyczy owych dalszych, ustnych komen- 
tarzy, o których wspominaliśmy , kelporterowie ich 
zapominają, że Galicja nie jest redakcją Nowej 


powrót objąć laskę marszałkowską, Miłość własna |» Pressy, iże choć nie jesteśmy ani klerykałami. ani 


tych panów ma być dotkniętą z powodu postępo- 


misji, ale radziby wrócić na swoje posady — prze- 
niocą  ziqusić rząd do zawęzwania ich napowrót. 
Ma to być iusynuacja, nieamiernie -zręczna, daje 
bowiem do zrozumienia krajowi, że zrywając z ga- 
binetem i stając w opozycji, posłużyłby tylko ambi- 
tnym celow hr. Gołuchowskiego i ks. Sapiehy. W 
ślad za tą insynuacją kolportuje się po Lwowie i 


po prowincji i szepce sie ludziom do ucha, że cała: 


„agitacja opozycyjna“ nie jest niczem inuem, jak 
tylko spiskiem arystokracji polskiej z czeską i t.d. 
przeciw konstytucji, przeciw wszystkim tym świet- 
nym zdobyczom z r. 1867, 1868 i 1868, któremi 
my tak mocno radować się powinnismy. 
Cheieliśmy z poezątku przypnścić tylko, żefak- 
tyczny stan raeczy, dotknięty w liście hr. Goleje- 
wskiego, jest prawdziwym. Ale namyśliliśmy się 


| 
i) 


wania rządu wobec kraju, podali się tedy do dy- | 


jak szczenięta brytanów, tj. były barwy jasnostalowej 
z białą obróżką na szyi i różowemi noskami, ale 
gładkie, nie włochate, a przeto zupełnie niepodobne do 
rodziców. 

Widziano tam także dzikie gołębie grzywacze 
(Columba palumbus L), wysiadujące swoje jaja i kar- 
miące swobodnia gołębięta w sąsiedztwie najsroższych 
nieprzyjaciół: jastrzębi i sokołów. Pierwszy byłem, 
któremu się udało po trzechletnich daremnych stara- 
niach doprowadzić w roku 1838 te dzikie i płochliwe 
ptaki do rozmnożenia w niewoli, czego w Paryżu i w Ber- 
linie bezskutecznie próbowano. Sławny mój przyjaciel, 
wielki ornitolog Brehm, był tym rezultatem w hodowli 
ptaków wielce uszczęśliwiony i umieścił moje spostrze- 
żenia nad tym przedmiotem w swojem pięknem dziele 
o golębiach. 

Stała tam ugromna klatka, gdzie można było wy- 
godnie bez strachu i przerażenia oglądać jadowite żmi- 
je czarne, miedziane, siwe i srokate; ogromne okazy 
wężów zaskrońców, czarnych i karczaków (Coronella 
laevis), padalce (Anguis fragilis) i t. p. Trzymałem 
je przez kilkanaście lat dla robienia różnych doświad- 
czeń, sam byłem nawet 2 razy ukąszony przez żmiję 
czarną (Polias F'raester), ale o tem później będę miał 
przyjemność obszerniej mówić. A do tej klatki zaglą- 
dały z apetytem bociany i czaple. 

Pięknych para Żórawi, tych najzmyślniejszych i 
można powiedzieć najrozumniejszych ze wszystkich kra- 
jowych ptaków, chodząc wolno, nie dopuszczała do me- 
nażerji szkodliwych zwierząt i cudzych ludzi, a jeżeli 
jaki nieporządek między zwierzętami powstał, zaraz ml 
znać dawały. 

Ze 200 lubych spiewaków europejskich, głosząc 
na wiosnę swoim wdziecznym Sspiewem wielkość Stwór- 
cy i zmartwychwstanie przyrody, wtórowało swami me- 
lodjami rażącym uszy krzykom pysznie ubranych Zä- 
morskich arasów, kakadusów i amazonek. Przecudowne 
zaś Szafirowo-pąsowe królewskie lory z Borneo wydrze- 
źniały się jak pajace temu całemu chórowi. 

Z drugiej strony, w tejże samej menażerji znowu 
pojętne afrykańskie siwe papugi (Psittacus Erithaeus) 
ubiegały się o pierwszeństwo w wymawianiu słów ludz- 
kich z nuszemi krukami i sojkami. Posiadałem, jak 
wiadomo, 24letniego kruka, cudów dokazującego, który 
do tego czasu na wsi żyje. Ten w istocie nadzwyczaj- 
ny ptak, prawdziwy geniusz w swoim rodzaju, woła 
mnie po imieniu, każe ptakom jeść, a sobie kawy da- 
wać, woła nareszcie wszystkich chłopców, którzy mu 
w różnych latach służyli. A szczególniejszym przy- 
padkiem, bo jużciż naturalnie Że nie rozumie tego ca 


| wołą bernardyna albo dominikana, każącego po 


feudałami, nikt u nas nie przestraszy sie owego 
"okropnego spisku arystokracji przeciw ministrom. 
Z dwojga złego, wolimy już konkordat niż p. Gi- 
skrę. Są nawet w Galicji ludzie "tak niepostępowi, 


polsku, niż brandschatzungs-komisarza, wymierza- 
jącego podatki po niemiecku. Wiemy zresztą aż 
nadto dobrze, że swobody obywatelskie, raz nadane 
w drodze spokojnego rozwoju, nie mogą być cofnię- 
te tak łatwo, jak to się stało ze zdobyczami rewo- 
lucji z r. 1848. Chociaż tedy upadnie biirger- 
ministerjum i choć konstytucja grudniowa ulegnie 
radykalnym zmianom, to czy arystokracja, czy de- 
mokracja dokona tego przewrotu, ostoi się i ostać 
musi z ustaw zasadniczych państwa wszystko to, 
co jest wolnomyślnem , postępowem i sprawiedli- 
wein, a runie tylko hegemonia żywiołu niemieckie- 
go nad innemi ludami Przedlitawii. 


gada, ala ponieważ drocząc się znim, uczyłem go wy- 
mawiać: „o, jaki ty nudziarz*, więc nmie te słowa tak 
zastosować, że tylko jak zły, wszystkich niemi traktuje. 
Oprócz tego jeszcze plecie wiele innych rzeczy po pol- 
sku i po rusku, przytem kaszle wybornie jak gdyby 
miał suchoty. A gadając, nadyma sie mocno i słowa 
z piersi i gardła wypuszcza jak brzuchomowca tak 
wyraźnie i głośno, że gdyby tu był w ratuszu, 
toby go słychać było aż na Piekarską ulicę do mego 
teraźniejszego pomieszkania. 

Ten szczęgólny ptak, będąc zamknięty w wielkiej 
klatce, ażeby go kto nie ukradł, nudzac się w więzie- 
niu, przyszedł na myśl kaleczyć indyki w następujący 
sposób. 

Widząc kilkanaście tych ptaków koło swojej kla- 
tki, bral resztki jedzenia i podawał indykom, a który 
się tylkc złakomił, ten pewnie kawał dzióba utracił. 
Na tem się przecież nie skończyło, bo nudy rodzą złe 
myśli. Raz tedy podczas zawalnej zimy, zachciało się 
krukowi, zaprawionemu na indykach, łapać sobie wolno 
latające sroki. W tym celn chował najlepsze kawa- 
łeczki mięsa. które podawał z największą uprzejmo- 
ścią zmarznietym i zgłodniałym srokom, zachowując tę 
wszakże delikatność, że zawsze pierwszy raz dał się 
pożywić sroce, a dopiero za drugą razą ją chwytał i 
tak długo przez szczeble klatki trzymał, dopóki ktoś 
nie przybiegł i nie odebrał zdobyczy, którą mu zawsze 
potem żywą na zabawę dawano. Na ostatką tak się 
był wprawił do tego polowania, że sobie co roku u- 
łowił w zimie tym sposobem 3—4 sztuki, a ponieważ 
przez jedenaście lat te robił, więc już 30—40 sztuk 
srok na tamten świat wyprawił. 

Gołębiarnia, pięknie urządzona, była  załudniona 
najśliczniejszemi okazami najrzadszych ras gołębi o- 
zdobnych : miałem paradne czarne i białe pawiaki, o- 
gromne gurłacze, turkoty z lotkami na nogach, zaba- 
wne kapucynki, jaskółki, cyprjanki itd. 

Zo spiewających ptaków posiadąłem  najrzadsze 
krajowe gatunki: śliczne i pojętne drozdy skalne (Pe 
trocinela saxatilis) niosly jaja, które Brehmowi po- 
słałem. 

Miałem także 2 okazy pięknego i wielkiego giia 
północnego (Corythus enucleator) mieszkającego w pół- 
nocnych krajach a przypadkowo ułowionego w Siemia- 
nówee. Stary samiec jest cały porzeczkowo czerwonej 
barwy. 

Ułaskawione borsnki i kuny jak psy za swoim 
panem do lasu biegały. Jeden tumak zgubił mi się był 
w lesie, a potem nazad sie wrócił, 

Ale co było ozdobę tego zbioru, śmiało mogę po- 
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„ Biorąc rzeczy ściśle, nie możemy tedy koniec 
końców oprzeć się pokusie i wstrzymać sie od ży- 
czenia, by się sprawdziły wszystkie okropności, któ- 
remi nam grożą pisemnie i ustnie obrońcy większo- 
ści delegacyjnej. Niechaj tedy pp. Ziemiałkowski, 
Bocheński i Golejewski z konsekwencji stoją nadal 
na gruncie uchwały z d. 2. marca, niechaj się cie- 
szą ogromnemi zdobyczami, które wywalczyli dla 
kraju, niechaj ich uszczęśliwia p. Schindler swojemi 
pięknemi mowami przeciw niewoli rzymskiej i prze- 
ciw petom katolicyzmu, krępującym wielkiego 
przedlitawskiego ducha i niepozwalającym mu 
zadziwić świat wiekopomnami czynami — a ks. 
Leon Sapieha i hr. Gołuchowski niech z miłości 
własnej stają w opozycji przeciw rządowi i niech spi- 
skują nawet z arystokracją czeską, byle obalili błrger= 
minierów! Między kosmopolitycznym liberalizmem 
gabinetu, rajchsratu i niektórych naszych panów 
delegatów a naszym zaściaakowym, zacofanym pa- 
trjotyzmem polskim, wybór kraju już dawno zro- 
biony, Kraj wybrałby także bez wahania się mię- 
dzy bezinteresownością większości pp. delegatów a 
miłością własną byłego namiestnika i księcia mar- 
szałka. Niech nam tylko dadzą sposobność do zro- 
bienia tego wyboru! 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Dzienniki wiedeńskie, przy- 
chylne ugodzie z Czechami, podały były wiadomość, 
jakoby podróż hr. Alfreda Potockiego do Pragi 
miała na celu ugodę z feudalnem stronictwem cze- 
skiem i jakoby pod tym względem udało się p. 
ministrowi rolnictwa świetne osiągnąć rezultata. 
Czeski Tagblatt zbijając te wiadomość, dodaje: 
„Wiadomość ta jest nietylko nieprawdziwą, ale 
bardzo naiwną. Feudały czescy tworzą małą frak- 
cje, nader przywiązaną do przywilejów, które wobec 
historji zajmują stanowisko, kłam zadające prawdzie 
dziejowej i wszelkiemu postępowi. Ugoda zatem z 
taką frakcją byłaby tylko nagłą reakcją w ustawo- 
dawstwie wyznaniowem i szkolnem, zmianą syste- 
mn reprezentacji ludowej i krajowej, słowem, ra- 
dykalną reakcją, obaleniem konstytucji grudniowej. 
Jeśli w ogóle krążą podobne pogłoski, to jest to 
tylko dowodem, że przeciwnicy konstytucji nie prze- 
stali jeszcze pracować nad jej podkopaniein.* 

Dziennik ustaw państwa z dnia 22. b. m. o- 
głasza dwie nowe ustawy, sankcjonowane właśnie 
przez cesarza: o urządzeniu sądów przemysłowych, 
i ustawę, która ustanawia okoliczności, mogące być 
dia odpowiedzialnej władzy rządowej powodem za- 
prowadzenia stann wyjątkowego. Między innemi 
jest także ogłoszone rozporządzenie ministra 


sprawiedliwości, przydzielające gminę Półwsie zwie- 


rzynieckie do obrębu miejsko-delegowanego sądu 

powiatowego w Krakowie, od dnia 1. lipca b. r. 
Wiedeński korespondent Pester Lloyda donosi, 

że w ministerstwie spraw zewnętrznych zebrała sie 


wiedzieć, koroną sztuki ułaskawienia, to wolnopo dwo- 
rze latające, nigdy niechowane ptaszki tj. sikorki po- 
pielate, makopije (Parus palustris L.) i bargiele (Sit- 
ta europaea L.), które wielką cierpliwością i wytrwa- 
łością do tego stopnia doprowadziłem, że na zawołanie 
z ogrodu na dziedziniec przylatywały i na rękę mi 
siadały. a przez otwarte okno do pokoju przylutywały 
i przy jednej tacce ze mną razem śniadały. 

Szczególnie jedna parka makopijów do tego sto- 
pnia się była ułaskawiła, że istotnie te dwa lube i 
mądre ptaszki "wszystkich, którzy mieli sposobność na- 
ocznie w Podhorodcach widzieć to cudowne ulaskawie- 
nie, w zadziwienie wprowadzały. 

Prześlicznie było się patrzeć, z jakim pospiechem 
podczas grubego śniegu ze szczytu najwyższego drsewa 
na rozkaz jak strzały do celu na rękę leciały, przy- 
czem zachowywały ten porządek, że nigdy dwoje ra- 
zem nie siadło, tylko zawsze naprzemian, a jeżeli się 
dwoje zapędziło, to przecież tylko jedno siadło. 

Jeżeli się czasem trafiło, Że nie wychodziłem 
prędko dawać im jeść, to przylatywały do okien By~ 
pialnego pokoju i pukały dopóty, dopóki im nie otwo- 
rzyłem. 

Oddawały mi także w owocarni wizytę. 

Nader zabawnie było uważać, jak mówiłem z kim, 
a one głodne były, z jaką niecierpliwością latały mi 
przed oczyma, ażeby moją uwagę na siebie zwrócić. 

Nadzwyczajne to ułaskawienie, którego wielu go- 
ści i wszyscy moi domownicy Świadkami byli, dowodzi 
jasno, do jak wysokiego stopnia można te lube, kocha- 
ne i przez wygubianie szkodliwych owadów niezmier- 
nie użyteczne istoty doprowadzić, oddając się im zu- 
pełnie i nie żalując Świętej cierpliwości. 

Para bargielów zaś (Sitta caesia) miała zwyczaj 
wlatywać zawsze codziennie przez okno otwarte do 
pokoju i zemną razem przy jednej tacce jeść Śniada- 
nie; trwało to tak przez całe lato, dopóki okna olwie- 
rać było można. Z nadchodzącą jednak zimą już w 
jesieni chciałem je tak nauczyć, ażeby przez otwartą 
wyglądkę włatywały i wyłatywały , ale to było jaż dla 
nich trochę za trudne: jeszcze wlecieć do pokoju umia- 
ły, ale z wyleceniem to kłopół był, gdyż nie mogąc 
rozróżnić prześroczystych tatel od otwartej wygiadki, 
biły się o szyby. Z czasem jednakże i tego się nau- 
czyły. Wszystko to, powtarzam, tylu świadków widzia- 
ło, że mogę się na nich powołać, inaczej nie śmiałbym 
tu tego mówić, bo się zdaje prawie nie do uwie- 
rzenia. (C. d. n.) 


właśnie komisją, składająca się z szefów sekcyjnych 
i wszystkich politycznych referentów ministerstwa 
pod bezpośredniem kierownictwem „kanclerza, w celu 
ułożenia czerwonej księgi, mającej się przedłożyć 
delegacjom. Praca ta jest jeszcze w stadjum prze- 
glądania materjałów. Delegacje zbiorą się prawdo- 
podobnie dnia 1. lipca i do tego też terminu sto- 
suje się komisja ` w swoich czynnościach. 

Wiener Bõrsen Zig. donosi, że ministerstwo 
jest zdecydowane w razie ponowienia się rozru- 
chów w Pradze, zaprowadzić tam napowrót stan 
wyjątkowy, i w związku z tem postanowieniem mi- 
nisterjalnem ma stać wydane właśnie rozporządze- 
nie namiestnictwa czeskiego, napominające burmi- 
strza pragskiego, ażeby starał się odwieść mieszkań - 
ców, mianowicie przedmieść, od wydarzających sie 
ciągle wypadków oporu przeciw władzom bezpie- 
czeństwa. Pewien dziennik wiedeński donosi nawet, 
że pojedyńczy ministrowie otrzymują ciągle wielo- 
stronne przedstawienia z Pragi o mnożących sie 
tam groźnych objawach rozruchu. 

Deutache Alig. Zig. podała wiadom 
nie ulegało wątpliwości , że między Sh rd 
tersburgskim i wiedeńskim m polepszyły sie stosunki 
Ww ostatnich czasach. Najgłówniejszym powodem 
tego ma być oświadczenie rządu austrjackiego CO 
do rezolucji galicyjskiej, Powiadają bowiem, że 
książę Gorczaków wyraził w Wiedniu zdziwienie 
nad ustępstwami, które Austrja zrobiła Polakom w 
Galicji, na co mu rząd wiedeński oświadczył, że 
zrobiono Galicji takie tylko ustępstwa, jakich wy- 
magała konstytucja i duch czasu. Czy takie zapy- 
tanie i taka odpowiedź — dodaje Pester Lloyd — 
są autentyczne, o tem sądzić nie możemy, na każ- 
dy sposób jednak zgadza się ta odpowiedź rządu 
austrjackiego z mową tronową, wypowiedzianą przy 
zamknięciu Rady państwa. 

We Wiedniu krąży pogłoska, że na miejsce 
księcia Lichtensteina ma być mianowany we Wę- 
grzech głównodowodzącym książę Dietrichstein- 

Mensdorft, i że głównodowodzącego we Lwowie, hr. 
Saint- Quentina, zastąpi br. Gablenz- 

jedług listów, nadchodzących z Florencji, na- 
stępea tronu włoskiego, ksiażę Humbert przybędzie 
niezadługo do Wiednia, gdzie go zaprosił sam ce- 
sarz własnoręcznym listem. W dobrze informowa- 
nych kołach zapewniają, że książę ma się porozu- 
ski Z cesarzem co do jego zjazdu z królem wło- 
„ Że stosunki między Wiedniem a Florencją sta- 
JĄ się co dzień serdeczniejsze , 0 tem przekonujemy 
się jeszcze z tej okoliczności, że w Austrji będzie 
niezadługo nosił jeden pułk piechoty imię Wiktora 
fanuel a pułk buzarów imię księcia Hum- 

rta. 


Francja. Od wczoraj toczy się już przy urnie 
walka wyborcza. Jaki jej będzie rezultat, trudno 
przewidzieć, W każdym jednak razie telegraf Za- 
spokoi niezadługo naszą ciekawość. Czy opozycja 


"zwiększy zastęp swych zwolenników — oto pytanie, 


ua które niepodobna dać odpowiedzi. Opozycja krzą- 
ła się gorliwie, lecz w jej szeregach nie było na- 
leżytej karności, tak potrzebnej do osiągnięcia zwy- 
cięztwa. Stronnictwo pośrednie, o którego tworzeniu 
się wspomnieliśmy już niejednokrotnie, ma najwię- 
cej widoków, gdyż rząd paraliżując opozycję, chciał- 
by zarazem pozbyć się tych swoich przyjaciół, 
którzy ciągłem potakiwaniem kompromitowali go 
wobec narodu. Zresztą w całej Francji, dzięki u- 
stawie o publicznych zgromadzeniach," taki duch się 
Obndził, że z dotychczasową parlamentarną większo- 
ścią Napoleon nie mógłby rządzić. Jest jeszcze je- 
dno pytanie, zajmujące dziś uwagę europejskich po- 
lityków, które da sie streścić w kilku słowach: 
Jaka bedzie polityka większości na zewnątrz? O ile 
się zdaje, pozostanie ona ta sama co dawniej. Wię- 
zość dbając o rozszerzenie wolności wewnątrz, bę- 
ie na zewnątrz podejrzywała ciągle Prusy i za- 
£ Po wała sie dwuznacznie wobec Włoch w kwe- 
stji rzymskiej. Przekonanie to wlały w nas przed- 
Wyborcze manifesty wszystkich tych kandydatów, 
Zy cieszyli sie poparciem rządu. Wspominając 
0 potrzebie rozszerzenia wewnętrznych swobód, pa- 
nowie ci nie taili się z przekonaniem, 26 olbrzymie 
zbrojenie się Francji jest najlepszą rękojmią utrzy- 
ja pokoju nad Renem — i dawali do myślenia, 
rancja nie może wydać świeckiej władzy papie- 

ua pastwę włoskiej rewolucji. 
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i 1308, nę lay takie w Dziewniku Lit r. 1867 
to we Lwowie. dw J z2 Sybiru z małym synkiem, bawił 
szków w Stnbie zul Krakowie, to na wsi u pp. Mni- 
wań moskiewskich , noforywając już skutkiem kato- 
wstąpił do redakcji gs, wał nieustannie, A w końcu 
mu zasług imieniu t 


Ób. Cześć jego czystemu, pełne- 
młodym synkiem 6. r - Aowiązkiemi Ead jest zająć mię 


—  Wczorajsza majówka 
wybornie. Pogoda była cudowna — an 
Chóry, wykonane przez członków To 
kiem p. Bieńkowskiego, luźne spie 
wszystko poszło jak z platka. Osó 
3.000; zaczęto się zozchodzić o ma | wd P 
salg niedzielę ma się podobno odbyć majówka Stowarzysze- 
nia młodzioży kupieckiej; — wiadomo, że zeszłoroczna prze- 
Wyższyła wszelkie najwybredniejsze oczekiwania pod każdym 
względem i posłużyła za wzór wszystkim podobnym ma- 
jówkom. — Dziwi nas, dlaczego jeszcze nie słyszymy o ża- 
dnej majówce młodzieży szkolnej. Należy się jej ona, m 
zniesiono wszystkie a wszystkie inne nagrody i zachęty, 
an *:Jszóliśmy o żadnych złych wpływach majówek na mo- 


» karność i postępy młodzieży. 


w Towarzystwo demokratyczue odbyło przed- 


Karola W; Feia przewodnictwem wiceprezesa swego, 
Na 
działu : 


1) Zważywszy, iż tak rząd jak i Wydział konstytu 


„Gwiazdy* udała się 
ni gorąco, ani chłodno. 
Warzystwa pod kierun- 
Wy, tańce, fajerwerki --- 


0 
Porządku dziennym był następujący wniosek Wy- 
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Rady państwa, wyszły z większości tejże, oświadczył się sta- 
nowczo przeciw rezolucji galicyjskiego sejmu, a pełna Rada 
paźstwa pomimo przeszło półrocznego trwania sesji, rozo- 
lucji nie wzięla pod obrady ; 

zważywszy, iż postępowanie to ndwodniło najlepiej, jak 
słusznem było przekonanie opozycyjnego stronnictwa w 
kraju naszym, iż po Radzie państwa i całym dzisiejszym 
systemie spełnienia życzeń kraju spodziewać się nie możemy; 

zważywszy, iż dalszy udział delegacji sejmu galicyj- 
skiego w Radzie państwa byłby tylko sankcjonowaniem 
wszelkich dła krajn szkodliwych uchwał tejże Rady, ubli- 
żałby narodowej godności i prawom narodowym, przedłużał 
trwanie systemu, zarówno dla monarchii jak i dla nas szko- 
dliwego, a wreszcie nniemożliwiłby nam nzyskanie w mo- 
narchii stanowiska, odpowiedniego interesom i prawom ua- 
rodowym : 

Towarzystwo narodowo-demokratyczne wypowiada prze- 
konanie, iż uchylenie się na przyszłość od udziału w Ra- 
dzie państwa jest dla naszego kraju polityczną konie- 
cznością. 

2) Wobec chwiejnego dotychczas postępowania naszej 
większości sejmowej, uznaje Tow. nar. dem. potrzebę, by 0- 
pinia kraju wyraziła się energicznie w powyższym kierun- 
ku, ażeby reprezentanci nasi nie mogli się zasłaniać nie- 
wiadomością opinii. Jako najlepszy środek po temu okazu- 
ją się zgromadzenia ludowe. 

3) Posłowie winni poczuwać się do moralnego obowią- 
zku stawienia się przed wyborcami swymi i zdania sprawy 
z dotychczasowych swych czynności, ażeby wyborcy mogli 
orzec, czy postępowanie posłów swych uważają jako zgodne 
z iuteresem kraju. 

4) Towarzystwo narodowo-demokratyczne połeca swemu 
Wydziałowi, by w myśl powyższych uchwał zarządził zgro- 
madzenie ludowe, a w razie, gdyby posłowie ze spełnieniem 
wyrażolego w ust, 3. obowiązku się ociągali, spowodował 
zgromadzenia wyborców. 

5) Wobec tej legalnej walki, jaką krasz nasz zmuszony 
podjąć z dzisiejszym systemem, nie powinny ustawać prace 
organiczne ua polu ekonomicznem, autonomiczno-admini- 
stracyjnem i umysłowem, przeciwnie z podwojoną jeszcze 
energią prowadzić je należy. 

Referent wydziałowy tej sprawy, p. Tadeusz Romano- 
wicz, w obszernym wywodzie podał genezę teraźniejszej 8y- 
tuacji politycznej naszego kraju. Po gorączkowem wyprę- 
żenin uczucia patrjotycznego w r. 1863 nastąpiła w społe- 
czeństwie naszem reakcja — jakiś rodzaj zwątpienia, tak, 
że gotowiśmy byli rzucić się w objęcia komukolwiekbądź, 
od kogo się mogliśmy spodziewać choć trochę ulżenia w 
twardym losie. Nie wyzyskaliśmy więc przed wojną z r. 
1866 kłopotliwego położenia rządu centralnego z powodu 
opozycji Węgier, a później nniesieni szałem, złożyliśmy 
wszystkie nadzieje nasze w jednej osobistości, w hr. Gołu- 
chowskim. Poparty sympatją wielkiej części inteligencji 
krajowej, sprowadził on (!!) nas do tego, że polityka kraju 
naszego przestała być polityką zasad, ale stała się polityką 
osobistości — wypaczyła się w kult bezmyślny osoby na- 
miestnika, tego zbiórokratyzowanego arystokraty (Brawo !). 
On jest autorem 2go marca. Zazedłszy już raz na tę śli- 
ką drogę, doszliśmy do tego, że delegacja nasza głosowała 
w Radzie państwa za wielką częścią najszkodliwszych dla 
nas ustaw, i splamiła honor krajn tchórzostwem i niedo- 
łęztwem swojem przy obronie rezolneji. 

Na tem posiedaeniu przemawiał po raz pierwszy p. Jn- 
liusz Sztarkel. Oświadczył on się za wyrznceniem catego: 
1.punktu wniosku wydziałowego. Nie należy bowiem Towa- 
rzystwu demokratycznemu przesądzać opinii kraju. Dość za- 
sługi, jeżeli Towarzystwo da impuls do zwołania zgroma- 
dzeń publicznych w celu zastanowienia się nad rezultatami 
polityki delegacyjnej. Przeciwny *on jest także zwoływa- 
niu w tym celu zgromadzeń lndowych, nie uznaje ich bo- 
wiem za kompetentne do orzekania o głębszych kwostjach po- 
lityki kraju. Wyborcy mają wszelkie prawo dopominania się 
u swoich mandatarjuszów wytłumaczenia się z ich czynności, 
więc gorąco tego pragnąć należy, aby takie zgromadzenia 
wyborców zbierały się we wszystkich punktach kraju, a 
nietylko w samym Lwowie, jak wnosi Wydział. 

Dowodzi także, jak beztreściwe jest owo bawarnn- 
kowe perorowanie na politykę „ntylitarną*. O ile polityka 
utylitarna zasadza się na gonieniu za dwuznacznemi pół- 
słówkami wpływowych osobistości, na umizgach z ministra- 
mi wiedeńskimi itd., o tyle jest pogardy i potępienia go- 
dną — o tyle jest śmieszną. Taka polityka nie jest jednak 
bynajmniej utylitarną, bo z niej nie mamy pożytku, ale 
owszem szkodę. Jest to jednak obowiązkiem naszym wejść 
na tor polityki utylitarnej, która zależy na zmyślnem a 
energicznem dobijaniu celów, wskazanych nam logiką dzie- 
jów, a więc „potrzebnych i pożytecznych* dla nas w racjo- 
nalnem znaczeniu tego wyrazu. Taka polityka „ntylitarnać 
jest koniecznością w obecnem położeniu naszem. 

Przemawiali także dwaj pp. Malisze (ojciec i syn), p 
Iskrzycki i Gromann. 


— (4) Z nad Sauu 22. maja. Dnia 3. bm. straciliśmy 
w osobie zmarłego po dłuższej ciężkiej słabości 6. p. Teofi- 
la Szaprowskiego, sędziego powiatowego w Radymnie, nrzę- 
dnika, który obowiązki sługi państwa z obowiązkami prawe- 
go obywatela kraju umiał pod każdym wzgędem godnie 
pogodzić. Przytem rzadkie przymioty, jakie na posadzie sę- 
dziego nieskalanie zachował, a których braku niejedne- 
go z kolegów nieboszczyka czuć się daje, zostawiły słnsznie 
tak w samej mieścinie jako też okolicy miłe ponim wspo- 
mnienie. 

Sąd radymienski ogranicza się zatem już od dłnż- 
szego czasu (gdyż i podczas słabości zmarłego sędziego) 
na 2 nrzędnikach, t. j. c. k. adjunkcie i kanceliście, tudzież 
jednym diurniście, — a siły te dla 40 siół, w obręb tegoż 
sądu należących, przytem coraz więcej mnożących się spo- 
rów, 84 niewystarczające, i dłnższe ociąganie z obsadzeniem 
posady sędziego, naraża strony niesłusznie na zwłoki w 
sporach, którym 2 urzędników wydołać nie może. 

Wprawdzie nie można zarzucić kierującemn obecnie 
sądem c. k. adjunktowi p. B., by sprawy zaniedbywał, 
przeciwnie, zasługuje on sobie na zupełne uznanie za szcze- 
gólniejsze, niemal całodzienne prace w biurze, — jednak 
trudno, by sam jeden wydołać potrafił. Przy tej sposobno- 
ści musimy tu nadmienić, że p. adjunktowi B. należy się 
także uznanie wszelkie za to, iż germańszczyzną nikogo z 
interesowanych nie syci. 

Jednak już choć ze względu na dzisiejszy stan registra- 

tury tutejszo sądowej, który jest opłakany, albowiem kieru- 
nek tejże powierzony człowiekowi na siłach osłabionemu, 
przytem więcej zamiłowania w agronomii i myśliwstwie 
zdradzającemu, — a nadto dla stron, cierpiących zwłoki w 
załatwianiu spraw, Życzyćby należało, by c. k. Wyższy sąd 
krajowy to bezkrólewie sędziowskie jak  najspieszniej 
nsunął. 
Tarw dnia 21. maja. Miasto Tarnów cieszyło 
się zapowiedzią mityngu ludowego, który miał być zabrany 
dnia 28. maja, dla wydania sdn w dwóch sprawach, tj. w 
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drogi powiatowe, tudzież w celu wydania sądu o działalno- 
ści naszej delegacji sejmowej do Rady państwa. Zbieg nie- 
przycnyinych okoliczności pozbawił nas jednak możności 
poinformowania opinii publicznej i osób interesowanych o 
poglądach politycznych mieszkańców naszego miasta, czyli 
właściwiej mówiąc, mężów, stojących u steru miejscowej o- 
pinii politycznej. 

Najprzód Wydział krajowy, nie czekając na informację 
zapowiedzianego mityngu, zatwierdził postanowienie pełnej 
Rady powiatowej tarnowskiej odnośnie nałożenia podatku 
na drogi powiatowe— Wydział powiatowy przeprowadził li- 
cytację celem dostawy szntru na drogi powiatowe—kontra- 
henci korzystając z ukończenia robót gospodarczych, z ca- 
łym pospiechem zajęli się dostawą szutru, azatem opinia, 
którąby mityng tarnowski w tej materji mógł wypowiedzieć, 
przyszłaby na każdy wypadek po czasie. 

Otóż upadła główna przyczyna zwołania mityngu, a 
tak i nasi delegaci pozbawieni będą ocenienia swej parla- 
mentarnej pracy w kadzie państwa i dyrektywy przyszłego 
swego zachowania. W tej mierze cięży już wina na bnrmi- 
strzu naszego miasta, który powróciwszy z kilkodniowej wy- 
cieczki, powściągnął zbyt gorączkowe zapędy swego zastępcy. 

Dnia wczorajszego sprzedano w naszem mieście dwa 
znaczne majątki ziemskie — jeden z tychże nabył obywa- 
tel z Poznańskiego, drugi zaś, sprzedany ua licytacji w s84- 
dzie, nabył starozakonny. 

W ubiegłym roku zakupiło w obwodzie tarnowskim z 
5 lub 6 obywateli z Poznańskiego i Królestwa majątki ziem- 
skie znacznej objętości. Przypływ ten nowych sił kapita- 
łowych i narodowych, zachęcanych przeważnie swobodą, ja- 
ką się cieszy żywioł narodowy w Galicji, pożądanym jest 
ze wszechmiar tak pod względem społecznym, jakoteż 
materjałlnym. Niemożemy jednakże przemilczeć, że nasze 
władze nie zdają się podzielać naszego zapatrywania, gdyż 
zamiast czynienia ułatwień przybywającym, nieobznajomio- | 
nym ze stosunkami, czynią im utrudnienia większe niż in- 
nym krajowcom. 

I tak wiemy, że ndzielanie obywatelstwa austrjackiego 
przybywającym z Królestwa, zawisłe jest od poprzedniego 
przyzwolenia władz moskiewskich, połączonego z przewle- 
kłemi i kosztownemi staraniami, że między innemi taksy 
od nabycia majątku ściągane bywają od tych przybywają- 
cych z daleko większą surowością niż od kogo innego, albo- 
wiem nabywcy majątku, gdzie taksa przeniesienia przecho- 
dziła 5000 złr., odmówiono we wszystkich trzech instan- 
cjach ratalnej spłaty, zwykle przyzwalanej bez wszelkiej 
trudności. Drugiego znaglono do zapłaty takiej samej ta- 
ksy, chociaż przeciwko wymiarowi założył uzasadniony re- 
kurs. Życzyćby należało, aby i nasze władze porzuciły 
raz system represyjny, któremu narody, pod pamowauiem 
austrjackiem zostające, przypisać muszą zacofanie się na 
drodze swego moralnego i materjalnego rozwoju. 

— Stryj d. 19. maja. Rada powiatowa odbyła swoje 
gremialne posiedzenie pod przewodnictwem prezesa, br. Bru- 
nickiego Józefa. Na porządku dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu posiedzenia Rady powiatowej z d. 25. listopada 
1868; ks. Karasiewicz. 2) Sprawozdanie o wyborze jednego 
członka Rady powiatowej z grupy gmin wiejskich na miej- 
sce ks. Podlasieckiego. 3) Sprawozdanie o ustanowie słu- 
żby powiatowej. 4) Sprawozdanie o wniosku br. Romaszka- 
na względem wyznaczenia nagród dla celujących nauczy- 
cieli szkół ludowych. 5) a względem nstanowie- 
nia technika dla spraw d aG rawozdanie, di 
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podatków stałych. 7) Sprawozdanie, dotyczące petycji o po- 
zostawieniu zarządu polowania gminnego władzom autono- 
micznym. 8) O rachunkn z administracji 1868 r. 9) Spra- 
wozdanie o poborze do wojska od 1. sierpnia do 30. wrze- 
śnia ; sprawozd. dr. Karchesy. 10) Sprawozdanie względem 
ustanowienia ceny, jaka robocizna przy drogach w r. 1869 
spłaconą być może; sprawozd. p. Barański. 11) Sprawo- 
zdanie, dotyczące wniosku nznania ważniejssych mostów 
jako powiatowe. 

— Zgromadzenie nauczycielskie w Oświęcimie 
oddziału blalańskiego odbyło się we wtorek dnia 18. 
bm. w Oświęcimie. Dla zachęty i urozmaicenia postanowili 
członkowie urządzić koncert z zabawką wieczorną. Koncert 
ten odbył się za współudziatem szlachetnych osób, które 
uznając potrzebę wsparcia tego Towarzystwa, ponieśli chę- 
tnie wiele ofiar dla wykonania koncertu, który wypadł bar- 
dzo świetnie. Pani Polaszkowa pomimo osobistych przeszkód 
największy ndział wzięła, bo najprzód po mistrzowsku ode- 
grała na fortepianie z p. Veitem, nrzędnikiem od kolei pru- 
skiej, na 4 ręce nwertnrę z opery „Wihelm Tell“, potem 
donośnym, czystym i dźwięcznym głosem z towarzyszeniem 
fortepianu (p. Veita) odśpiewała 3 pieśni: „Mazurek* Lu- 
bomirskiego,  „Erlkónig* i „Spotkanie“ PIAT tak 
świetnie, że całe zebranie obsypało ją lieznemi oklaskami 
i głośnemi pochwałami. Adwokat, dr. Nowak, brat pomie- 
nionej pani, deklamował bardzo dobrze wiersz wzniosłej tre- 
ści. Dalej pp. nrzędnicy od kolei austrjackiej i pruskiej od- 
śpiewali 4 pieśni na 4 głosy. 

Wynurzaiiy więc publiczne podziękowanie tym osobom 
z zapewnieniem, że pozyskały sobie wdziączność nauczycieli, 
gdyż kilka razy doleciały mię te słowa: „Dzisiejszy dzień 
będzie dla nas pamiętny*. 

Potem nastąpiły tańce. 
Zrana. 

Teraz parę słów o samem sgromadzanin nanczycieł- 
skiem i o toku czynności tegoż w ciągu dnia. O godz. 10. 
rano, ka dziekan i proboszcz oświęcimski z asystą wika- 
rjnszów odprawił nroczystą mszę, podczas której dzieci 
szkolne chórem śpiewały. O godz. 1. z południa zaczęły 
się czynności konferencyjne. przy których prócz nauczycieli, 
było obecne dnchowieństwo miejscowe, p. naczelnik miasta, 
lekarze, urzędnicy sądowi, miejscy i wiele innych osób. Po 
przemowie prezesa odczytano sprawozdanie z czynności po- 
przednich; potem sekretarz odczytał świeżo poprawione sta- 
tuta; w niektórych punktach czyniono różne wnioski itd. 
Odbywało się to wszystko w największym porządku i spo- 
koju. Dalej vdczytało 5 nanczycieli swoje wypracowania, aż 
około 6. godziny zwinięto posiedzenie, poczem całe zebra- 
nie zaprosił do swego mieszkania na przekąskę lekarz miej- 
ski, dr. Kohn, i jak zawsze jego zwyczajem. gdzie chodzi o 
poparcie dobrego czynn, hojnie podejmował około 40 osób. 
Ztąd wyszedłszy przechadzali się gromadnie, aż nadeszła 
godzina koncertu, który w krótkich zarysach wyżej przed- 
stawiłem. 

Cały ten przebieg tak przyjemne wrażenie zrobił na 
obecnych, że zaraz dobre skutki się okazały, bo 15 osób o- 
świadczyło się z gotowością przystąpienia do Towarzystwa, 
a ks dziekan, A. Knycz, ofiarował 20 złr. na cel Towa- 
rzystwa. Niech błogosławieństwo boże spłynie na wszystkich 
za ich uczynność! 

— Bibliografia. W Genewie wyszło obszerniejsze stu- 
djum umiejętne p. t. Krytyczny rys wojny sr. 1859 w Niem- 
„czech d we Włoszech, treść działa nzupełniona jest mapami 
i planami. Antorem tej książki jest p. Jarosław Dąbro- 
wski, znany w kołach fachowych za granicą ze swoich zdol- 


które trwały do 3. godziny 
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ności strategicznych. P. Dąbrowski traktuje swój przed- 
miot z najsumienniejszą ścisłością umiejętną, ale wyłuszcza 
go przytem z wielką swobodą, tak, łe nawet niefachowy 
czyta tę książkę z ciekawością, łatwo mu bowiem zrozu- 
mieć myśl antora. Gdziekolwiek pisano o tej książce, wszę- 
dzie wypadł sąd najprzychylniejszy. 

Szereg tanich wydawnictw polskich pomnożył się w 
ostatnich czasach nowym przybytkiem. Jest to Tania Czy- 
telnia, którą zaczęła wydawać księgarnia pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. Wydano jnż książeczkę p. n. 
Jan Henryk Dąbrowski, Z wielkim nrokiem i ncznciem go- 
rącem skreślono w tej książeczce stylem popularnym obraz 
rozbiorowej epoki dziejów naszego narodu. Dia czytelni lu- 
dowych jest ta książeczka arcyprzydatną. 

Nakładem tej samej firmy wyszła broszurka : Rady dla 
młodych muzyków, przez Roberta Schumanna. Jest to prze- 
kład z niemieckiego. 

Do nowości bibliograficznych zapisać także należy po- 
wiastkę z życia ludu wiejskiego p.t. Srymon s Zawiśla, na- 
pisaną przez Stanisława Krakowczyka (pseudonim). 


Odezwa. Pragnąc zadość nczynić powszechnie u- 
znanej potrzebie, postanowił Wydział Towarzystwa kasyno- 
wego w Oświęcimie założyć przy kasynie bibliotekę, połączo- 
ną z czytelnią, i oddać takową do użytku ogółu. Jesteśmy 
przekonani, że światła publiczność oceni należycie ważność 
i pożyteczność tej instytncji, zwłaszcza dla Oświęcima, 
tego zakątka ziemi polskiej, który jeszcze do niedawnego 
cząsn urzędownie za część rzeszy Niemieckiej był nznany, 
który także do dziś dnia prawie najwięcej wystawiony jest 
na antinarodowe wpływy zachodniej cywilizacji, i niestety 
już niejeden ślad tego wpływu okazuje. Podnieść poczucie 
narodowe, wzbudzić zamiłowanie do wiadomości pożyte- 
cznych. i do rzeczy ojczystych, to jest nadawszystko 
celem założyć się mającej biblioteki i czytelni. Dlatego 
| odzywamy się do ziomków w pełnej nfności, by nas we- 
sprzeć zechcieli w naszych zamiarach, i datkami w ksiął- 
kach lub pieniądzach przyczynili się do osiągnięcia zamie- 
rzonego celu. W szczególności odzywamy Bią także do re- 
dakcyj czasopism krajowych, bo swoje czasopisma lnb dzie- 
ła swego nakładu Czytelni udzielić raczyły. Wszelkie da- 
tki przyjmuje bibliotekara Towarzystwa, p. Karol Nowo- 
grodzki. 
Oświęcim w maju 1869. 
Z Wydziału kasynowego. Dr. G. Nowak, prez. Tow. kas, 
Wykopaliska Jerozolimskie W Anglii istnieje 
znaczny fundusz, przeznaczony na robienie poszukiwań 
archeologicznych w Ziemi świętej. Otóż tego roku porobiło 
zajmujące się tem Towarzystwo nadzwyczajnie ciekawe od- 
krycia w Jerozolimie. Przekonano się bowiem, że dzisiejsze 
miasto stoi na mogile Jerozolimy starożytnej. ka 
dokopano się w znacznej głębokości pod ziomig około 60 
budynków, nieraz zdumiewających rozmiarów. Znalezione 
naczynia i inne drobniejsze przedmioty przesłano do Anglii 
i są one tam wystawione na widok publiczny. 


— Dobra newina. W Odesie pewnemu robornikowi fa- 
brycznemu szły interesa finansowe wcale nie świetnie. Prze- 
niosł się więc do Nikołajewska, alei tam biedował nieborak. 
Aż tu pewnego pięknego porankn przynoszą mn z sądu 
wezwanie do stawienia się. Przyszła bowiem wiadomość, że 
nmarł w Londynie stryj jego, i zapisał mu milion funtów 
szterlingów t. j. skoło 12 milionów złr. w. a. 

— Korespendenceja redakcji. Przewś. Magistra- 
towi tarnowskiemn. W koresp. z Tarowa w nr. 
113 Gas. Nar. niema wzmianki o magistracie — zatem od 
niego nie możemy przyjmować sprostowania. Zresztą podpis 
jest nieczytelny, i pismo mioma liczby urzędowej — więc 
niema wagi ani jako list prywatny, ani jako akt urzędowy. 


Stryj d. 20. maja. (Ceny targowa). Mierzyca pszenicy 
8Bft, 3 złr. 10 c., żyta 80ft. 2.10, jęczmienia 70ft. 1.60, 
owsa 5Oft. 1.40, kukurudzy 85ft. 2 złr., grochu 90fk. 2 złr., 
fasoli białej 90ft. 2.15, fasoli czerwonej 90ft. 1.85, prosa 
90ft. 1.50, hreczki 75ft. 1.70, kartofli 65 kr., funt mięsa 
wołowego 13 kr., cielęciny 10 kr., masła świeżego 38 kr., 
kopa jaj (60 sztnk) 70 kr., sąg drzewa twardego 5.50, są4g 
drzewa miękkiego 3.50, garniec okowity 30grad. 80 kr. 

I tego targu było wielu kupców z Węgier, którzy 
wszystkie konie na targu będące, bo przeszło 200 sztuk, 
zakupili; jeżdżą także po niemieckich koloniach za zaku- 
pnem koni, i płacą za konie 15. miary po 120—180 złr., i 
prowadzą ze sobą do Węgier. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt donosi, że minister oświaty zajmuje 
się gorliwie przeprowadzeniem ustawy 0 szkołach 
ludowych, a jeden z radzców ministerjalnych zaj- 
muje się wypracowaniem planu reformy nauczyciel- 
skich zakładów naukowych. 

Wedłu Debatty, w Pradze mieli się zgodzić 
Niemcy z Czechami co do wyboru sędziów przysie- 
głych. Na liście jest 112 Niemców i 268 Czechów. 

W Izbie niższej sejmu węgierskiego toczą się 
dalej rozprawy nad projektem adresu. 

Gazeta Krzyżowa donosi, że sejm pruski bę- 
dzie zwołany dnia 15. czerwca, jeśliby większość 
rajchstagu nie zgodziła się na przedłożenia po- 
datkowe. 

Kortezy hiszpańskie zawierdziwszy monarchi- 
czną formę rządu, uchwaliły na posiedzeniu z dnia 
22. b. m. dalsze artykuły konstytucji aż do 21. 
Repuklikanie nie opuścili sali obrad. Rząd wniósł 
projekt do ustawy o zaprowadzeniu ślubów cywil- 
nych. W kołach deputowanych utrzymuje się cią- 
gle pogłoska o zaprowadzeniu dyrektorjatu i zmia- 
nie dzisiejszego gabinetu. 

W portugalskiej Izbie wyższej aya się 
margrabia Vallada stanowczo przeciw unii 1 pr- 
skiej. Minister marynarki rzekł przy tej sposobno- 
ści, że i on pisał za podobną unią, lecz było to w 
pierwszych latach jego młodości. 


Tolegramy » „(łazety Narodowej.“ 
aków dnia 24. maja. Przyja- 
ciele ś. p. Apolla Nałęcz Korzeniowskiego za- 
praszają członków redakcji, rodaków, mieszkań- 


cow Lwowa na pogrzeb, który się odbędzie ju- 
tro wieczorem. 


Kursa z dnia 23. maja 1869, 

godz. 1. min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe 284.20. Akcje banku 
anglo-austr. 325.75. Anglo węg. —.—. Akcje arola Lu- 
dwika Kolej siedmiogrodzka Kolaj połn- 
dniowa 235.—. Kolej alfoldzka twowa 
370.50. Losy 1560 r. 100.—. Losy 1864 r. 1 spo- 
leondor 9.90. Franko-austr. 117. 75. Usposobienie ku koñ- 
cu mdlejsze- 


Drant 


Ostrzegam, 


że żadnych weksłów ani skryptów nie pia 
cę,ygdyż żadnych nie wystawiałem, nie ak- 
ceptowałem, nie żyrowsłen:, skryptów nie 


dawałem, i nawet za najbliższych krewnych 
nie płacę. 

Lwów dnia 20. maja 1869. 
Józef Zieliński. 
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Glówna wygrana 


290.000 zir. 


najniższa wygrana 160 ztr. 
Dnia |. czerwca 1869. 
nastapi wielkie ciągnienie przez rząd za* 
łożonej i zagwarantowanej c. K. austr. 
pożyczki państwowej z r. 1864 w kwo- 
cie 129 milionów 983.000 zir. 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajdują sie znaczne Wygrane: 20 
po 230.000. 10 po 220.000, 60 po 200.000, 
25.000, 121 po. 20.000 

zl po i ły K 
171 po 10.000. 352 po 5000, 432 pv 
2000, 785 pv 1000, 1350 po 500 1td., i 
165 złr. jako najniższa WYBrANĄ ia- 
żŁdęgo losu wyciągnionego. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 

rzedstawia takiej szansy wygrania, jak 

niniejsza, i każdemn przedstawia się mo- 
żność , przy niewielkiej wkładce wygra” 
ną 230.000 zir. pozyskąć. 

Jeden los s numerem serji i nume- 
rem wygtywźjścym kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 zir. w. 2. W banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
ieżytości szybko, snmiennie i franko u- 
kuteczuiają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan loterji, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonąnem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemn nczestnikowi przysyła się bez- 
płatnie, jak również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłąszanie wprost do domu han- 
dlowego 2 33 6—8 


J. Breycha 


we Frankfurcie n. M. Grosse Friedberg- 
strasse 41, 


W Zamarstynowie 


pa przedmieściu przed rogatką jest do sprze- 
dania realność pod Nr. 52 bardzo 


rzy dat- 
składająca się z Bidyaki 


rudnika, 
na dla og stajni na 4 krowy, 


o 4 stancjach, spiżarni, 


i piwnicy. Woda na podwórzu, kuczka na 
A i. Bliższa wiado- 
bezrogi. Ogrodu Ż morg 2035 2—1 


Mość w tym samym domu. 


TOLUTINE RIGAUD. 
RIGAUD Cie w Paryżu 4%. 
UA de micheliea. 

ita woda toaletowa, z balsamu Tolu 

m2 — wonnych roslin uzyskana; zastępuje 

ona korzystule woda kołońską, jakoteż inne dotąd 

ulubieńsze wyroby podobuege rodzaju ; wzma- 
pa skórą i robi ją gibką. 


GŁOWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla całej Aastrjackiej monarchii dv 
sprzedaży en gros u p. 

AL. M_gę an. EK reu, 
Wien Wollzeile Nr. 1—3. 
Można także dostać wa LWOWIE 

w haadlach panów KH. SCHWAHKCA; 

Steifa Synów, i Berlinera; w Kra- 

kowie F. B. Hahna, w bro dach 

M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 

Bucheita. 1425 14—15 


Ds 
Wodę Analerynową do ust 


j iast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
sprzedają ŁO ct. w. a. — I 32—7 


ALGOFON, 


wypróbowany środek do rychłege uśmie- 
rzacia bolu zębów, fiakonik po BO ct., 


apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


MSoSeSOSOSOSOANSOSES2SOS25% 


b 


Nagrodzony złotym medalem; 
1 Szkołę farmaceutów w Paryżu w 1860 r. 


wor smolowy zgęszczony 3 
b oume x o) 

eat jedynym preparatem. przyjętym w 
apianlach francozkich, beIEA hisz 
úskich d otowania w jednej chwili, 
p aczeniem log, WODY SMOŁÓWEJ 
[hD wie łyżki stołowe do litra wody.) 
ibo łyżeczka od kawy do szklanki). 
Jest on najsknteczniejszym środkiemqj 

la przywrócenia normalnego stanu błonom 
(bronches) i dolegliwo- - 
i kataralne sa, 1698_12—7q) 
Skład w Paryżu w aptece P. Guyot) 
Dulles Francs-Bourgeois, 17; we Lwowie( 
jedynie w aptece p: Piotra Mskolaacha, Y 


pesesesesesesv2525252525S 


cierpiących na rupturę. 


Stwierdzone urzędowo poświadczenie, 


Od lat blizko 30 obarczony byłem Cter- 
pieniem na rupturę, i doświadczałem w 0- 
stataich szczególniej czasach wielce dotkli- 
wych bolów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
Maści rupturowej pana Gotlieba Sturzen- 
eggera £ Herisau, a używszy takowej, ule- 
czony jestem zapełnie z długoletnich cier- 
pień rupturowych. Wypowiadając niniej- 
azem publicznie stokrotne dzięki, pnlecsm 
ten baisam ssjtcin podobnie cierpiącym. 

Alpen, w Prasiech d. 2. stycznia 1868. 
209242—12 Graeven, strażnik policyjny. 

Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłoteniem pieczęci, — Aipem 2. stycz- 
nia 1868. Furi Durzdistrz. 

Maści tej dostać można tak wprost a 
wynalazcy, Gottlicba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzeli (w Szwajcarii), 
jakoteż we Lwowie w aptace Zygmun 
ła Rukera. — Cena słoika 3 zir. 20 ont. 
w, a. za przesłaniem Bależytości, Wylecze- 
mie sprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
ciej, Przepisu używania z licznemi po- 


óćwiadoseniawi bezpłatnie się udziela. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Maja 1869. 


Operacje zębów 
wykonywa podpisany według najnowsze- 
go sposobu bez najmniejszego bolu za 
użyciem gazu zupełnie nieszkodliwego i 
przyjemnej woni, tlenkiem szotu lub ga 
zem upojenia zwanego (Lust- oder Lach- 
gas genanut) — używanego przez wszy- 
stkich znakomitych lekarzy całego Za- 
chodu z najlepszym skutkiem, sprawdzi- 
wszy błogie skutki jego poprzód na wie- 
lu osobach własuem doświadczeniem. 

Panom lekarzom i dobrodziejom cier- 
piącej ludzkości, którzyby się o nieszko- 
dliwości i zbawienności tego środka 
przekonać chcieli, najchętniej moje nału- 
gi ofisruję. 2113 3-3 

J. Zygmunt Ujhelyi 
dentysta, plac Marjacki Nr. 1 
mE 


Nawozowa ma- 
ka kościana 
z fabryki Ruda, powiat 


Cieszanowski, 
jest do nabycia do połowy 
czerwca; późniejszym zamówie- 
niom na czas właściwy do zasie- 
wów jesiennych, fabryka zadość 
uczynićby nie mogła. Adreso- 
wać: „Ao Dyrekcji fabryki 
mąki kościanej w Rudzie, 
poczta Cieszanów.“ 3=3 


2137 


Pierwsza największa fabryka 
bielizny 2 prawdziwego płótna 


E. Fogla w Wiedniu 


c. k. nadwor- nego liweranta, 
posiadacza wielu wyszczególnień, 
Kirnutnerstrasse Nr. 27, „zum Erzher. 

zog Karl,“ 1954 8—16 
dziękuje za długo!etnie zaufanie Ws; 
kiej Publiczności Galicji, i poleca się ćo 
dalszych łaskawych listownych zamówie 
według poniższych stałych cen, z zarę- 

czeniem rzetelnego uskutecznienia. 


CENNIK. 


Koszale męzkie z płótna prawdzi- 
wego po złr. 2.8, 4,5i złr. 6 — Upra 
sza się o załączenie miary grubości szyi. 

Koszule mezkie z angielskiego Bzyr- 
tyngn po złr. 3 do „złr. 3.50. 

Koszule damskie po złr. 1.80 i złr. 
2.50, haftowane najgustowniejszym kro- 
jem po złr. 3.50, 4 i złr. 5. 

Damskie gorsety negliżowa po złr. 
2, 3, 4 do zir. 5. 

Kalesony męzXie z płótna prawdzi- 
wego kosztują sztuka po złr. 1.50, 2 i 
złr. 3. 

12 sztuk chustek płósiennych do no- 
ga, złr 2, 25), 350,5, 7 i W zir. ł 

30 łogci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwójnych 
Bieblichowane, po złr. 7.50, 9.50 do złr. 16 

40 do 42 łokci doskonałej Weby po 
złr. 14. 18, 22 do złr. 24. 

50 do ż4 łokci niezrówuanie do- 
brej Rumburskiej lub Holenderskiej We- 
by (z przędzy ręcznej */, szerokości) 
po zir. 2), 25, 8, 35, 40, 50 do złr 60. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia- 
ją się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem należytsści, lub za pobra- 
niem tejże za zaliczką pocztową. 

Adres: M. Tol, 
cae. Kr, liwerant nadworny, w Wiedniu 
Kiirntnerstra3se, 27, zum Erzherzog Karl.“ 


(Eine "R H AA" ECO 


Wiadomość dla lekarzy. 
SYROP Dra FORGET 


: ażywa się z najpomy- 
Sirop du iyi skutkiem 


»rzeciw kaszlom u- 
D FORGET porcaywym. kata- 
roim , kokiuszowi, nerwowej irytacji 
naczyń plucowych I wszelkim cierpie- 
uiom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżn u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. A. 1694 20 —9 


— -amu 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego fakonika Wody 
Dorat dostatecznym i nieomylnym jest 
środkiem na przywrócenie siwym wio $ 
Som naturalnego koloru. Woda ta jest $ 
nieocenionym wynalazkiem, tania, & 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie zapobiega wypada- 
nin włosów i leczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne. 
t Dostać można w aptece p. Piotra $ 

Mikolaschą we Lwowie. 1699 12—?9 


NOOO KOZALA RO OA POT 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


pp- Grimault 6 C., 
aptekarzy w Paryżu. 

W kształcie płynu przeźroczystego i 
przyjemnego, „lekarstwo to łączy w sohie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelaza, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladacski « 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek, 

Pod jego wpływem ustają najniezno- 
Śniejsze boleści, pochodzaee z niedokrwi i 
upławow, ułatwia on wydzielanie sig regularno 
ści miesięcznej : działa bardzo pomyślnie na 
dzieci skrofulicne i limfatycznego organismu 
Wznieca apetyt, ułatwia trawienie, jest naji 
dzielniejszym środkiem na niedostatek krw, 
u osób wycieńczony:h z powodu pracy 
lub przychodzących do zdrowia po długich i cięż- 
kich słabościach. 1655 14—16 

Dostać można we L wowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Micsyńskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Fransosa; we Wiedniu w składach 
materjąłów aptecznych pp. Raabe i Róder, 


w Pradze u p. Fr. Vóltedky, 


Ba Cob z pa- 


nów kd ih ziemskich z okolic 
górakicb, lesistych, przystępnych, uro: 
czych i w źródła obfitych P był 
potrzebnym na założenie zakładu 
takzwanego hydropatycznego 0b- 
szarem ziemi i budulcem przystąpić 
do spółki, w celu wystawienia takie- 
goż zakładu zawiązanej, raczy Się Z 
chęcią swoją zgł.aić do dra Czer= 
wińskiego, lekarza kapielowe- 
go we Freiwaldau (Grefenberg) na 
Szlązku. ; 
Uwaga. Sezon w takim zakładzie 
leczniczym nie ogranicza się na pew- 
nej tylko porze roku, przeto też ko- 
rzyści z takiego zakładu tak pośre- 
dnie, oddziałujące na stan gospodar- 
stwa, jako też bezpośrednie są o tyleż 
wieksze. 290 2—6 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soka głowiasiej sałaty í laurowych liści 
Pp. Grimault et Cie w Paryża. 

Są to wyborne cukierki, złożone £ dwóch 
substancyj znanych w medycynie 20 śwych 
własności łagodzących i aśmierzający ch sku 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier- 
siach, katsry uporezywe.— Cukier 
ki te łącznie z Syropem nadfosforaun wa- 
poa używają się dla uśmierzenia m 0 © ud 
gokaszin (połączonego 2 9dP!U- 
waniem i kokluszem). * 1678 30-33 

Dostać można: we Lw owie w apte: 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera 1 
Rukera; w Krakowie w aptekach pp. 27%- 
nona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Fransosa; w Rzeszowie w Aptece p» 
Szatttera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe į Röder; w Pradze w 
składach materjąłów aptecznych p>na Fr. 
Vdeteśky. 


RÓMERBAD 


(Styryjski Gastein) 


przy kolei południowej (od 1. lipea po- 
ciągiem pośpiesznym od Wiednia o 8%4, 
od Tryestu o 6 godzin odległy), bardzu 
silne alpejskie kąpiele gorące 30 stopni 
R., szezególnie skuteczne w gośćeu, reu- 
matyzmie, cierpieniach nerwowych. 
bezwładności, osłabieniu, chorobach 
kobiecych. wstrzymaniu regularno- 
ści, chorobach kości i stawów i t. d. 
Urocze alpejskie widoki, rozległe cieni- 
i. : 6 przechadzek, wygodne 

. Po - 
wej dnia 1. inae ok. r7 
Dokładne prospekta z taryfa bezpła- 
otrzymać można za pośrednictwem 


: Direction Rómerbad 
1943 3—3 in Unter-Steiermark. 


WIZYxATORJE zwano Albospoyros . 


Przyjęte w szpitalach francnzkich cy- 
wilnych i wojskowych z rozkązu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Afbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez OT" a dalecjiw ości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiSkień Albespeyres. 1673 33—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone prze% akademię me dyczną 
rancuckg, która sprawdziła ich skuterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszych kuarcji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te 34 doskonalsze md wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy fiakonrk zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
dewię medyczną. — aryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 


tnie 


za granicą, we Lwowie w apt. p. Mikolascha 
aa Soli e SEZ „okay czak dA 


Be aię do zarządu gospodarstwa 
Ekonoma ** 

bezżennego, z dobremi świadectwami — 

posada do objęcia niezwłocznie. Zgłosić 


się do Zarządu dóbr Cielęża poezta Sokal. 


Znany powszecznie ipodłag zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
„dla cierpiących na piersi 


Dostąć można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 

z aromatycznych ziół alpejskich. , 
,  Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom reumatycznym, Oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy ibolowi krzyżów, 
osłabienia 1erwów i ciała, a do wzmocnie- 
nia orzanów płciowych za najskuteczniej 
szy uznany, — Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brunna, dentysty kilku e. k, zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny sro- 

dek do zagojenia roztanionych dziąseł, do 

nsuwania enchnącego oddechu i wstrzyma- 

nia postępującego próchnienia zebów. 
Cens flakoniku 88 ot. 


Likier żołądkowy 


Dra Krombholza. 


Likier teo, przyrządzony z wzmacnia- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na Organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towsrzy- 
Szem na polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakoniku 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: we Lwowie a K. Schubn- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikola- 
sza i Berlinera. 1804 10—12 

W Białej u P. Kuansa; w Bochni u 
B. Fadenbechta, w Czerniowcach u T. 
Zschariasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławia u I Bajana, w Kołomyi u F. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Fermana i J. Jshna, w Rze- 
szowle u J. Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu n 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jshna, w 
Wieliczce u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki, 


SZPRYCOWANIE | 
Z ROSLINY MATIKO 
PP. GRIMAULT ETG" AprekARzYw PARYŻU 


Szprycuwanie to przygotowuje się zli- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny 
przeciw  rzeżączkom i blenoragiom najupor- 
czywszym i zaniedbanym. Użycie jego nie 
pozostawia po sobie zwężenia kanału, ani 
nabrzmienia kiszek. — Pigułki zaś napeł- 
bione są essencją s Matiko, połączoną z 
naisamem Kopajwy, a to w celu zdwojenia 
własności leczących tego ostatniego i od- 
jęcia mu woni nieprzyjemnej, jak również 
zapobieżenia odbiciom | mdłościom, których 
doświadczają osoby zażywające zwyczaj- 
ne pigułki z balsamu Kopsjwy. Dlatego 
to lekarze we wszystkich częściąch świata 
przekłacają je dziś nad wszelkie inne ś*od- 
ki, Obydwa preperaty użyte razem, dzis- 
łają bardzo energicznie, każdy zaś nżyty 
osobno, działa wolniej, lecz niemniej sku- 
cecznie. 1687 13—16 

Dostać moż:a w aptekach : pp. Ruke- 
ra, Berlinera 1 Piotra Mikoiascha we 
Lwowie, u p. Brunona Miczyńskiego i „90d 
Barankiem* p. Redyka w Krakowie, u p. 
Szatttera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
Vżetedky. 


Przeszło 30 lat istnienia!! 


3 


Egzam'nowany botanik 


obznajmiony z najnowszemi planami zakła- 
dania wszelkich parków i chmielników, nie: 
mniej też z pomologią i sztuką prowadze- 
nia jedwabnictwa, Opatrzony najzaszczyt. 
niejszemi świadectwami, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. A ya 2116 3—7 

Adres: Piestrakiewicz poste restante 
Brzeżany jranco. 


Powszechnie potrzebny artykuł. 


Już w wielkim zakresie uznane 
i doświadczone, we Francji i An- 
towane 


trwają każuą bieliznę i me mogą bYĆ 
ani przez pranie. ani maglowanie, lub 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u- 
szkodzone. 1748 10—12 
7a próbę srebra ręczy fabryka ce” 
ch) probierską. 
< Spinki te s3 do nabycia trojakiej w alkoxci 
i kosztują tuzin 
Nr l. Nr. 2. Nr. 3.) tet same gilaszowana 
GA cŁ 10 ct. 80 ct. a 10 cnt. wyżej. 
Ceny netto — gotówką, za pobraniem po- 
cztowem. Hurtowiii kupcy otrzymują staso + 


wny rabat. 
Moriiz Knepler 
w Wiedniu, Mariahilf, Nelkengasse Nr. ô. 
właściciel przywileju ı fabrykant wyrobów 
M pian morskiej. 
Wa Lwowie w handlu A. STEIFA Synów. 


DRACEES de GELIS & CONTÉ 


Preparat z mleczana żelaza, 
potwierdrony przez Cesarską akademią me- 
dyezną w Paryżu, 

pozyskał nznanie akademii w skutek 
licznych i przekonywających doświadczeń, 
dokonanych przez komisję, złożoną z pa- 
nów profesorów Boulland, Fouqnier i Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie 
mi innemi preparatami żelaznemi potwier- 
dzoną została później jeszcze w skatek do- 
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże akademii 
13. lipcx 1858 r. 1696 16—16 

Dlatego to Dragees de Gelis et Con. 
te są powszechnie przepisywane przez le- 
karzy różnych krajów przeciw ECH, 
(chlorose), wpływom, dla ułatwienia perjudy 
cznego odpławu regularności u młodych osób i d!a 
wemocnienia ciatotworu delikatnego płci obojga, 

Każde pndełko opatrzone jest etykietn 
i opaską dwubarwog i owinięte obwódka 
różowa, na której znajduje się podpis p. 
Labeloaye, utrzymującego skład główny 
ulica d'Aboukir Nr. 99 w Paryżu. 

We Lwowia jedynie w aptece p. vio- 
tra Mikolasza. 


Słabości piersiowe. 


PP.GRIMAUL TEG APIEKARZY W PARYŻA 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają nważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, sł»- 
bości płuc i naczyń oddecho- 
wych. Jest to wyborny Kodak na upor- 
czywy kaszel, grypę, astmę ina 
słabości naczyń powietrznych 
płuc (bronchites). Uspakaja kassel; poi 
jego wpływem potnienie ustaje i 
chorzy szybko powraceją do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy fixko- 
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Cie,“ 1678 28-32 

Dostać można we Lwowie w ap- 
tekach pp. Zygmanta Rakera, Berli- 
nera i Piotra Mikolaseha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Mfiesyńskiego i w saptecs 
p. Redyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedaiu w składzie materjałów apte- 
ezuych pp. Raade i Röder. i w aptece D. 
Staitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr, 
Všet: Sky. 


BALSAM VWVETORINIEGO. 


Aprobowany przez takaitet m:dyszny we Lwowie i o. k. gubernium Galicji, 
wołyńskiej, dla nadzwyczajnej skuteczności w rozmaitych chorobach i cierpieniach; 
trznych i policji królestwa Polskiego, po dokładnem przekonaniu się o zbawieunynh skutk 


tudzisżł przez ces, rosy,skia kolaziu u 
upoważnienieu komisji rządowej spraw wewnę - 
ach na chorych w Iazaretach Warszawsk:01, 


gaberuii 


lubelskich i innych, ua mocy raportu rady ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym 203 8i. — Od lat kilku również w c. k, la: 
zaretach wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutxiew używany bywa. W najnowszym zaś czasie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych w Wiedniu upoważniło sprzedaż tego balsamu w całej monarchii. 


Ten niezrównany, 


przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności w rozmaitych 


słabościach, mianowicie: przeciw osłabienin nerwów, kurczowi, reumabtyzmowi, gośćcowi, migrenie, szumowi w uszach, szkorbutowi 


itd. itd. oå lat wielm w 
Szym się staje. 
Jako środek hy, 


piegi niszczy i opalenie od słońca całkowicie zdejmóje, ale 


z wodą nżyty dziąsła 
z upeźnie oddala. < 


Tygodnik, wychodzący w Wiedniu p. t- „Ześteciej 
umieścił w Nr. 5. z r. 1868 o tym balaamio aastęjiajace A Ala 
kowych esencyj składający się środek, rozbierali 


kraju i za granica używany Środek, bez reklam i poc 


hwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwań- 


gieniczno-tosietowy zajmuje także balsam teu niepospolita miejsce, używany w małej ilości z woda nietylko 
skórę w czerstwości zachowuje Í marszczki gładzi. — Do płukauia nst 
wsmacnią, aęby od psucia, a szczególnie od tak zwanej caries zachowuje, nieprzyjemny wreszcie odór 


fir gerichtliche Madisin, Ojfentliche Geaundhcitspfiege 


$ , und Medisù tegebung* 
Bsisam Vecoriniegu”, £ pierwiastków rosli Í 4 
my chemicznie i znaieżliśmy gu znpełnie czystym, roz c A STRE 


ust 


nic azkodliwego dla organizmu 


uiezawierającym; przeciwnie balsam ten z powodu składowych awych części w reumatyzmie, newralgiach i bolach kurczowych , ze- 
. 


wnętrznie użyty Bkuteczniejszy jest od wszystkich leków kojących. 
przy nżyciutego balsamu nawet wnajuporczywszych razach w krótkim czasie. Pouobnież szczególniej skuteczn 


ny na szkorbutyczne rożmiękozenie dziąseł. Nader zbawiennie działa „Balsam Vetoriniego* 


w głównych składach. 


w Agram J. Ceybsk. — W Altonie Priester, — W Arad J. Szarka, 


Kropatschek. — W nilsku Jobany. 


Składygłówne atrzymują: 


- i — W Raja R. Pollermann, — W Becskerek Bollnce i Reyd 
— W Bukareszcie G. Gracil, Kozma, — W Czorniowcach L Sthnüreh. — W Debreczynie F, GO i M. Borsos 


Puchlina i bvle we wszystkich 


) lel ll jako kosmetyk. 
wielokrotnie mieliśmy sposobność przekonać, szczególniejszą świeżoać, miękkość i pulchność, niszczy EA e- 
Zaszczytne i nader korzystne zaświadczenia najzuaczniejszych lekarzy, 


rodzajach reutmatysmu następują 

ym jest balsam pomienio- 
Nadaje on płci, jak sie o tema 
łuszcz skórny i trąd. 


w urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć możaa 


er. — W Rernie Schottofa 
— W Esseg 3t De 


zathy. — W Fün kirchon F. Kunz. — W Galaczu J. A. Uikierski, — W Gracu J. Purglcitner et J. Kicbler. — W Grusswardein J. Molnar. — W Hamburgu G, Voss i L. 4 


Mayer. — W Hermanstadzio 1. Żóbrer. — W Jossachi Konya i Immervoll, 


3Ń. Waiteri W Hudgk. — W Lincu Vieleuth i syn - 
Medwedzky. — W Neutatz F. Schreiher i G, B. Gross! 
Ślkolics i Sp. 


Ługo>z Fe. Kronotier. — Wu Lwowie 4. 


agnor; J. Fürst i Fr 
Szugodynie M. i 4. Koracs 


- W Konstantynopolu Velits porz F W Koszycach E, Kscbwigi Syn. — W Krakowie J. Jabo, 
erliner. 

s A ger. — W Nowym Jorku Berendsobn. — W Otomuncu tiuhthsuser, — W Opawie 4. Han -W vs ÈD. 

— W Peszcie J. Tórek í A. Thalmaycr $ Syolka, — W Prad za W, KraustoF. W Fr W zz gz 
Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. — W Salzburgu J. ibutoeluboe i G. Heruhuld, — W 

— W Whasingtanie J. Lesser. — W Werszetz 5 Herzog, — W Warszawiu W, liora, — W WzdjluPr. Plobav, J. D, Posimanan, F. 


Micolasch, Z „ Stiller, — W Miskołcz Fe 


Nuker i 
Vasetecka. — W Pressburgu A Fr. Heinrisi, — W 
— W Tomoswarze Pochor, Roth, Kraul i Heogr 
Neustein, 4. Voigt iJ. Wols. 


wygierskiej L. Bakacz. — W Bursztynie Nęcki, — W Cieszysiu J. Schróder. — W Cilli Baumhach. — W Uzortkowie M. Frankel. — W Dombicy 3. Masłowski. — W Dro- 


Sidorowicz. — W Komariiu Emporle, — yy 
mor, — W Kromėmûnstnr „A 
resci, — W Liaanowie J. Haverland, — W Lubaczowie 


Zarzycki, A. Horn, Kleina Wdowa, A. Rogdanowicz, d 
Łancucie Swohada. — W Marburgu Bane 


Kofler, — W Krosnie W. Pik, — W Kroscionku J. Euglo WK cach Siehiik. 
3 ` ~- i ł E ider, = W Krumsu J, Amort. — roszczowi 5 l 
N Łopalyałe Grðuletd. — We Lwowie Ebenherzer, Torostswicz. pi "ok słoniem Dr. 
Reiss, W Królikowski, bracia Łazowścy. H. et M. Müller, K, Balłahan, Fr. Bàr 

alari, — W Mielcu W Satkowski. — W Mosciskach J. Szalbot. — w No 


cutach $, Mrozowski, — W Kolbuszowie 


reistadzte J. Szińner. 
7 et Hobert* 


W Gródku Tomaszewski i Praszil. — W Hall K. Richter. — W Hamburgu L. Kriiger, William l pileh = 


L. Forest. — W Kolomvi J. 
z krakowie 2. Ria ik, < W Lozajsku Ma. 

aku Rarauski — w 
Ka rama R kramar, W. Pr imya 


święcimie (irysiecki i Dołkowski. — W Pettau Reuincister. — W Pilznie E, Kshler | J. Puilbnór. — W Podieb law W — 

Rayer, Kozłowski, Nahlik i Macbalski, — W Prremyslanach Międlicki — W Przeworsku P, Świtalski, — W Radrechowia a a — PR sedli Ater k pare ch: 
La" e — W Radoweach L Sehnnrch, -W Hoars Marecki. — W Rymanowio p. A a Bur "TI ale: 5 raper Górniak. = W Skałacio tle. 
Wkrie gseitenk c= WO itta s iorey, — W Sędziszowie A. | W Sleniawi : I : ) i 
Pora", Skalia ses, Saklenhą. "W Sobote M, Hrusgkn = W, Sokala Grot E Ognstowaki, e zd taati e W Giczawie hot st | Longar. == Fano 
— W Stejer J. Stiegler i W — W Strumieniu ftożycki. — W Í i — W Sirzyłowie Zajączkowski. — e ol ga Prz rhopalu 
A. ort goter i Zelner, Ruchelt, — p PA eam a u Kesgin = mbaali St. Lipnicki. — W Turco M. Pilek, — W Tyśmienicy Ne- 
skl — W Unchest 3. Barcal. — W Wadowicach Uhma i j Pobl. — W Wels F. vieliguih, — W Wieliczce F. J. Wontorek, — W Zaleszczykach J, Kodrębski. — W Žalorre 


NE E T r A N L 4 


wę Lwowie, nlica Szeroka Nr, 651, 


GAZETA NARODWA z dnia 24, Maja 1869. 


Świeża węgierska 


BRYNDZA 


funt 32 cnt. 


nadeszła 
do hancilu 


K. BAŁŁBABANA. 


Nakładem autorki wyszły i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach krajowych, 


we Lwowie u Karola Wilda 


ŁIEŚNI POWSTAŃCZE 
zZz r. 1863 2133 2—3 


zebrane i ułożone przez 


CELINE z ORELCA. 


Cały czysty dochód przeznaczony dła 
„Sanoczanina Syberyjczaka. 


Spiew z towarz. fortepianu 16 str. w 8ce 
nnt. w ozdobnej okładce cena 90 cent. 


Perkale białe i kolorowe 


ent, i wyžėj. 


Frydryk Schubuth 


we Lwowie w Rynku pod l. 164. 


FOSFORAN ŻELAZA: 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI! 


Potaczeme w atanie ciekłym p Erwia- 
stków, wyrąbiających krew i kości, łatwość 
z jaką ten środek daje się upodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwi- 
sko zaszczytnie znane w dziedzinie umieje- 
tności samego wynalazcy, Oto 8% zalety, 
które zjednały tema preparstowi uznanie w 
całym świecie. Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
biale upławy (blennorhoe), a szczególniej Za- 
dziwinjące sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, 
cierpiacych na bladaczkę. 

Fosforan żelaza przywraca siły wyni- 
szczonym i używa się po krwotokach. przy 
powrocie do zdrowia, po ciężkich ałabościach, 
osobom wąiłym, dsieciom 4 starcom, albowiem 
jest to śrudek przedewszysckiem toniczny i 
pokrzepiający, 1810 14—16 

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Biczyńakiego: we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera t Piotra 
dHikolasza, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiedniu w składach materjałów apte- 
czrych pp. Raabe i Roder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szadttera, w Pradze w składzie 
matcrjalnym aptecznym u p. Fazeteczky, 


Z AJ 
Gra w Brunświckie 


losy państwowe jest we wszystkich 
panstwach prawnie dozwolona. 


By tanim i pewnym sposobem dojść 
do majątku. wynoszącego złr. 125.000, 
Inh też 100.500, 30.000, 35.000. 1 raz 
24.000. 2 razy 14.500. Z razy 14.000. 2 
razy 10.500, 2 razy 8.250. 4 razy 4.000, 
3 rezy 4.345, 12 razy 3.500, 35 razy 
2.625, 65 razy 1.350it.d., należy wziąć 
udział w mających się odbyć w dniu 
9. i 10. czerwca 


Hapmap wwzana fi zac la 
„ „Przez książęey 
Brunświcko-Lane urgski rząd 
zatwierdzonych i poręczonych 
wygranych w kapitale i premlach 
w sumie 


2 milionów 432.500 


złr. w srebrze. 


„Do tego polecam z mego ciągle 
mającego szczęście kantoru całe premio- 
we kwity po 7 złr., pól-losy po złr. 3.50 
ćwierć-losy po złr. 1.75. 1852 11—18 

, Premiowych tych kwitów nie należy 
mięszać z niemającemi wartośel pro- 
mesami, lecz każdy knpujący otrzymuje 
oryginał, przez samo państwo wyda- 
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentnje całkowitą wartość, i tym 
dposobem strata nie jeat możebną. 

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezplatnie nrzędowy plan, jak również 
wykazy wygranych po każdem ciągnie- 
niu, i same wygrane wypłacają się bez- 
zwłocznie. Upra'za się zatem o spieszne 
zamówienia w wyłącznie i jedynie ma- 
jącym sobie powierzoną przez rząd sprze” 
daż tych losów domn bankierskim 


Moritz Schlelesinger 
PILULES puncarve$ GAUVIN; 


APTEZARSA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL w PARYŻU. 


to nieoceniony środek czyszczący i przeczysz- $ 
Sob CZYSTO ROBLINNY, przyjema Piat do $ 
satycia, k niezawodny przeciw ZATWARDZENIOM, 
uajuporewywszymm NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 

ŻOŁĄDAA. x > 
Opi Rutki Gzuriaie sẹ niezawodnej skateczności prza- 
«iw ŻAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, S$ 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE. ( 

Zalety tych pigułek dają się streścić w para wyra- 
ach | PRZYWRACAJĄ | UTRZYMUJĄ EDROWIE- 

Pray ich użyciu nia potrzaba zachow wać djety, 
jak co de pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o etrzy- 
masla rozwolnienia, używa się je przy jedzeniu, jeżeli 
antsi * przeczyszczenia, hierze siq je kładąc się 
spas, 

Desis moina we Lwowie w aptekach: p. p. Piotra 
Mizotaca i BzntinEna; w Krakowie w apiekach: 
EB Bronsna Miczyńazizao í Renvza ; w Beah 

hw P- Dr. MaNKkEwiczA i ELEnzna: w Bre- 
P srren P- FRauzoa; w Asessawis w apłaca 


u p. Rukera apt. we Lwowie. 


Wydawca : Witalis W. Smochowski. 


PZA 


Garreta siewniki rzędowe, 


Victoria-Drill Schaeitlera et Andrćego w Berlinie — Carowa 
c. k. uprzyw. siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
SSSSS siewniki szerokorzutowe z Systenem łyżkowym — Siewniki na 
ZO PE dr. Bernardiego, 
ugi anglo-a ańskie f 
Praeina do AJ i grabie konne | ze słynnej fabryki J. i F. Howarda 
Przyrządy dv pługów parowych i bron J w Bedford 
Patentowane kotły bezpieczeństwa 
zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych 


JULUSZA CAROW A, smichów 24 w Pradze. 


Reprezentacja dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 
Il 


Cenniki gratis i franko. -iá 


w E $. 
Den verehrlichen 
EAónigi. Werwaltungsbehórden, 
Institutsvorstńnden 
Gesellschaftsdirectionen. 


sowie den Herren Rechtsanwälten. Gutsbesitzern, Banquiers 


ned sonstig. Industriellen und Privaten offerirt porto- und spesenfreie 
Besorgung von Ankündigungen jeder Art in Biimmtlichen existirenden Zeitungen des 
In- und Auslandes 


Kkiudolf Niosse, 


offizieller Agent siimmtlicher Zeitungen 
(St. Gallen) Berlin (Mfiiochen). 4 
Sämmtliche Aufträge werden am Tage des Kintreffens sofort exact ansgefiihrt. 
Ein vollständiges Verzeichniss sAammtlicher Zeitungen nebst Original-Pr eis-Uovrant 
versende “eratis nnd fran co.“ 
an O EEEE WE ERO O CE ROP EEOSCP O 
Viele Behörden betrauen bereits fortgesetzt obiges Institut mit 
ihrem gesammten Publicationswesen. 1972 3-9 
po 


Przednie wytwory toaletowe paryzkie ezysto roślinne 


pp. braci MONTREUIL et Cie., 


fabryka w Clichy — la Garenne pod Paryżem. 


LIQUIDE ANTIPITHYRIASIQUE. Nieza- | RÓŻ nieszkodliwy, CARTHAMINE zwany, 
wodny środek do spędzenia łupieży dla nadania rumieńców i vtrzymania 
na głowie; leczy świerzbienie skóry świeżości policzków. 


podwiosnej, które jest główna przyczy- | BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
ną przedwczesnego wypadania włoaów. nieszkodliwe dla zachowania świeżości 


POMADA Z POZIOMEK. Dla zachowania skóry. 


ust w stanie świeżości i utrzymywania EAU TONIQUE a L'ARNICA. bygieniczna 
natnralnego ich rami ńca. LWS a An dami Posada “D. 

PAPIER WONNY do kadzenia, dła odświe- sność ściśliwości; zapobiega i leczy 
żenia powietrza i przyjemnej woni w pewne słabości, pochodzące z Życia zbyt 
mieszkaniach. sedentsrnego. 


Skład we Lwowie w aptece p. Piotra dMikolascha, w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trsgnczynskiego. 2103 2—12 


W celu usunięcia nieporozumień, uwiadamia się niniej- 
szem, że kupony od naszych listów hipotecznych nie za- 
dawniają się stosownie do przedrukowanego na odwrotnej 
stronie listów hipotecznych $. 135 pierwotnych naszych sta- 
tutów po upływie trzech lat, lecz stosownie do teraz zmie- 
nionego $. 135 statutów, po upływie lat sześciu, i że ta- 


kowe dopiero po upływie tego czasu przepadają na rzecz 
Towarzystwa. 


Lwów 15. maja 1869. 


1715 2—4R 


2120 3-3 


C. k. uprz. gal. akcyjny bank hipoteczny 


MARIENBAD 


w Czechach. 
i produktów zdrojowych. jako t Ż 
świecie wód gorzko-słonych 


KMreuzbruann i Ferdinandsbrunn, 


Waldquelie (na katary organów oddechowych). Iudolfsquelle (na słabości organów 

mo-zowych), soli zdrojowej, pastylek z takowej sporządzorych, i namulu mi 

neralnego, który pod względem Suładników żelazistych jest nieprzewyższony. Rozsełka 
w butelkach szklannych jest lepszą dla odpowiedniejszej konserwacji wód. 

Opisy zdrojowisk, tudzież instrukcję używania udziela bezpłatnie 1801 5—6 


Inspekcja Zdrojowisk. 
Wien, Karnthnerring Nr. 15. 


pz PER 
„Ażeby powszechnie wyrażonemu Życzenin moich P. T. kupujących 

zadość nczynić, pozwalam sobie niniejszem podać najuprzejmiej do wia- 
domości, że w moim zakładzie zawsze w największym wyborze 


najnowsze wzory ROLET do OKIEN transparentowych i z drzewa, 
jax również szczególniej ulubione 
zastawki do okien, gładkie i malowane, siatki 


od much, gładkie i wyciskane, 
wszelkiej wielkości i najrozmaitszego wykonania znajdują się na składzie, 
i że dołożę wszelkich starań, by odpowiedniością ceny i piękuoscig to- 
waru zjednać sobie takie same zaufanie, jakie już, pochlebiam sobie, przez 
taniość i dokładne wykonanie mój obficie zaopatrzony skład 
francuzkich i angielskich obić papierowych, 
dotąd mi zjednał. 
Na zamówienia z prowincji przesyłają się bezpłatnie wzory i kom- 
pietne cenniki. Z uszanowaniem 
E. F. Fischer. 


Listy uprasza się uprzejmie adresować: Tapeten-Bazar, Wien, 
Kirthoerrine Nr. 15. 1710 9—24 


Wien, Karnthnerring Nr. 15. 
Naturalne Wody mineralne. 


Zamówienia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Selterskiej, Em- 
skiej (KrSnchen et Kessel), Fachingerskiej., Weilbachakiej, Schwalbachskiej, Geilnaw 
skiej, jak również wody zawierającej kwas węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze świe- 
ego napełnienia 1917 6—? 


Rozsełka wód  miner:laych słynnych w całym 


"NATHO OP ALATNUH 


RULETY do OKIEN. 


po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzwłocznie 
H. D. Dresler we Frankfarcie n. M. 


" Ja Wilhelmina Rix !! 


ejszem publicznie, iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie. od 8 lat je- 
stem Pos i jedyną producentką prawdziwej i niesfałszowanej Oryginalnej 
o 


Pasty Pompadou j si icẹ robienia tak j 
Zawiadamiśjąe tedy, anat Busty Polpa od AE. 4: nożna 


prawdziwą tylko w 


oświadczam nini 


że wzmiankowanej Pasty Pompadour od teraz dostać można 


Í mojem pomieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 


ostrzegam publicznie, by nie kapowano jej u nikogo; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składa postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za- 
sztych fałszowan. Moja prawdziwa Pasta Powpadour, także Pastą eudowną zwa- 
na, nigdy nie chybi skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześcign wszelkre oczeki- 
wania, i jest jedynym Środkiem gwarancyjnym do spędzenia wszelkich wysypek 
na twarzy, pryszczów, piegów. plam watrobnych i wrzodów. Qłwarancja jest o tyle pe- 
"ią że w razie nieskuteczności zwraca się pieniądze. 1858 8—12 
eden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztnje 1 złr. 50 et. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


Odprzeda!ący otrzymują rabat. 


| , 
Największa nieprzyjaciółka człowieka 


E E, U S Eh WV WAŁ 


Niżej podp'saua firma f.hryczna. znana ze swego wyrobu od wieln lat, pnleca 

P. T. Publiczności, właścicielom hotelów. instytutom, domom ochrony: 

koszarom, szpitalom, przedsiębiorstwom żeglugi rzecznej i morskiej. 
35a niezrównaną 


ESENCJĘ ZIOŁOWĄ 
na wygubienie plusk wi 
J. A. BIHARY i Sp. 


niezawierającą trucizny, bez zapachu. tanszą o 500 prot. 
aniżeli inna tynktury.  Taniośri tej zawdzieczamy, 
że rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej w 
Odessie. Towarzystwo Lloyda w Tryeście, c. k. 
- arsenał w Pola i liczne c, k. zakłady kadetów i t. d. 
it. d., zaliczamy do naszych odbiorców. 

Ceny: 1 flakon o / seidla płynu 25 ct., /, seidla 20 ct, 74 miary 
60 et., 1⁄3 miary I złr., cała miara 2 złr. Wiadro obejmujące 40 miar auatr. 56 złr. 
Mniej jak 4, miary nie przesyła się. I 

SKŁAD GŁOWNY w Wiedniu. Weihburggasse, im Gebiiade der 
Gartenbau-Gesetischaft „zur rothen Fahne.* 

Rzecz najnowsza: Metalowa maszynka o ściśniętem powie- 
trzu do wytępiania owadów (dl: wdmuchiwania bez trudności proszku na 
owady w pury 1 szczeliny) zdumiewająco działająca. 1 sztuka napelniona pra- 
wdziwym proszkiem na owady 40 cnt. 1 paczka do napełniania kosztuje 10 ct. 
na funty po t złr. 30 cent. 2118 2—2, 


beda urzadzone Wy 


ZAKEŁAD 


2DRÓJ0WO - KĄPIELOWY 


w Krynicy. 

Posiada zdroje mineralne żelaziste w rozlicznych odmianach. 560 pokojów go: 
ścinnych, wynajmowanycu na dodę od 2) ont dò 1 złr. 10 cnt. Wspaniate łazienki 
o 12 metilowych wannach, systemu dr. Schwarza, parą ogrzawanych, nposażona wszelkie- 
go rodzaju kąpielami. jako to: waniennemi, nasiadowemi. natryskowemi. borowi- 
noweini (E'senmoerbdd»r) jgliwiowemi (Fichtenuadoibdler) i łaźnią słowiańską, 
statą apteką ze składem wszelkich wód mineralnych trudniącą sie wyrobem żętyey 
i Pastylek kryuiekich, zakład gimnastyczny i rzecznych kąpiel. stałą czytelnię 
książek I gazet, kilka hotelt. 7 pablicznych restauracyj, pocztę osobową ze stacji 


kuier Żelaznej galicy.skiej w Bochui do samego Zakłada 14 razy ua tydzień przyjeżdża: 
Jacą, i stację telegraficzną. 


Pora kąpiełowa od 1. czerwca do końca września. 


Rozsełanie wód mineralnych ze zdrojn Krynickiego i Słetwińskiego, metodą 
Hechta do flaszek napełnianych, vd dnia 5, kwietnia b. r. rozpuczęte, na żądanie natych- 
miast się uskutecznia. 

Świeżo drukiem ogłoszony „ilustrowany Przewodnik w podróży do Krynicy 
Kraków 1869,“ uwiadamiający o szczegółach, interesujących podiożująceg0 do Krynicy. 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 2345 3—3 


U wiadomienie. 


N'żej podpisani mają zaszczyt zawiadomić Wy- 

sroka Sslarhtę i Szapouną Puliczność, iż we 

Lwowie, przy placa Katedralnym pod I. 31 w 
duma Wg» b. Majewskiego, otworzyli 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 
=æ | Magazyn gotowych sukni męzkich 


»klady 


== 


Poczta osobowa H 


Siacja telegraficząa 
w samym zakładzie. 


23 szybkowozów co ty-Ą 
dzień do samego za-ii 
kładn przyjeżdżający cb] 
B Nik TEDA 


C. k. Zarząd zdrojowy. 


pod wspólną firmą 


F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI. 


; Posiadając w fa bn swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte dłnzolet- 
nią praktyką w pierwszorzędnysh zakładach stołecznych, jakot«: u pp. Franka. 
Kracha i t. d. a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciagu ostat- 
nich dwóch lat przez pełnienie funkcji głównego przykrawacza u znanej firmy 
M. Gromadziński: go i P. Lewickiego, czujemy się w siłach w sztuce krawiec- 
kiej wszeli'n, nawej najtrudniejszym Życzeniom i wymaganiom łąskawych Go- 
ści z najwiekszą starannością odpowiedzieć i zadość uczynić, 

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy 
jak i zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze taniością cen i doskonało- 
ścią roboty zaslużyć sobie na znufanie i uznanie Szanowuej pub:iczności, której 
łasakawym wzziędom najuprzejmiej się polecamy, nniżeni słudzy 


2003 8—8 F. Głodziński i Woycicki. 


CENNIK 


APTEKI BOMŁOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 
Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia v p 8 slro — ct- 
a » 60 s n . , 12 s — a 
n » 80 - ” n na . . Wwy, Z 
n n 144 n n LJ n n . . 24 u =" 
å M, = ” . . > rezerwowa , 25, — a 
n a 24 A „ LJ . - LJ n s 12 = «a 
„ na anginę z brosznrką  . . : s : 2 on A 
„ 0d bolu zębów : 5 + 3 . . Że 50 Fp 
„ „ cholery . r - . . . . 2 a =f 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : Se ś 
Aptcczza o 120 środkach w płyn e, ciej i 6tej potęgi . 2374 =, 
. ń 80 a LJ «a n kal 18 a 80 
z „ 60 - x " . hex 11 „50 , 
. n 48 i n m e ” U . . 8 . 50 . 
- a 120 a pigułkach i530 roztarcia + f 10 „ 50 , 
ń „ 8U U e ” ^ ` . 3 =, 
a a 60 . : . " > . 6 „ —, 
n n 44 = . kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w ' ipako : 
Apteczka 0 120 środkach w płyniź, dciej i Gtej potęgi 30 s — , 
a « 80 A F > 5 OP 42 5 Pr E 4 
n » 60 ” a " n n 2 0 18 „ARZEAĄ | 
* - 40 s " a s e s . 12 Tie | 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 

Apteczka o 24 środkach w płynie 3cieji Gtej potęgi 5 , — , 
s » 40 n a » a x 7 P 50 “ 
» „» 60 » s " » a 10 „ 50 , 
n n 50 » » n n n 14 - | waqgggf | 
a » 120 n n bj n n 20 z a 
S „ 160 5 » 5 s S 25 a — , 
. LJ 180 SI a » a w 28 a — s 
A . 240 s = ». n UJ 35 g ==, 
z n 4 s w pig. 3'go roztarcia, w pularcsie 6 , —, 
LJ , 49 » . * z 5 e 10 a mm, 
. » 60 . e ʻ s LJ . 13 p Tam 
> n 80 - » r > LJ 3 16 " — r) 

Każdy środek pojedyńczo a Ab - Bx — , 1, 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamuj, o połowe drożej odcen powyższych 
Proszek przeciw cholerze dr. Litzego dzy +e — złr. 50 ct, 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. iracicznej flaszka 1 =, 
Kawa homeopatyczia dr. Lutzego . : paczka — „ 15 , 
à P z żołędzi > . yfuntowa „ EB M M 
Czekolada homeopatyczna . a 5 . . funt «l „geo . 
Cnkier mleczny £ . . . b PA a 
Maczek homeopatyczn . . . . „ 2 wakzle, 
Oplatki homeopatyczne . e . . . D o rE a 
Spirytus homeopatyczny . , . - nę. - + mą 
Dzieła homeopatyczne: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w jezyku niemieckim 4 złr. 
2. To samo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 5 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . WP. 
Weterynarja Dłnźniewskiezo. nowe poprawne wydanie 2 „ 1765 8—? 
| 


Drukiem Kornela Pillera, 


r=asrłalrta 


— 


